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Abisynja odstąpi część feryforjum 


wzamian za pożyczkę i uzyskanie poriu 


Największe parowce pasażerskie zarekwirowane przez władze wojskowe włoskie 


Ustępiiwy Negus 
PARYŻ, M VM. PAT. — 


gencja ace y rjam abisyńskiego, wierzymy. 


wiad z negusem abisyńskim. 


Na pytanie, czy Abisynja w | ni6 Abisynji. 


cew uniknięce konfliktu 
Włochami zdecydowalaby riq 


na ustepstws, terytorjalne wza- ligi narodów w dniu 4 wrze 


mian za pomoc finansową, ce- 
sarz Haile Seftazie oświadczył, 
co następuje: 

Abisynja pragnie przede- 
wszystkiem, sby jej niezalet- 
ność niedozmała srwenku, aje 
pragwie również, aby prestiż 
włoski pie został narażony na 
szwank. Rząc! abisyński chęiał- 
by uzyskać pożyczkę dla przy 
spieszenia rozwoju cywilizacji 
kraju. Jednym ze środków, 
mogących się przyczynić do 
rozwoju ekonomicznego Abivy 
nji, jest również 
portu. Gdyby te dwa dążenia 
zostały osiągnięte, - Abisynja 
nie stawiałaby przeszkód w 
odstąpieniu części Ogadenu. 
Wramian xa korryści natury 
finansowej i ekonomicznej, ta 
kie, jak pożyczka i uzyskanie 
portu, jak min. Eden w celu 
utrzymania pokoju już propo- 
nował, Abisynja mogłaby wziąć 
pod uwagę projekt odstąpienia 
pewnego terytorjum. Chodzi c 
zasadnicze porozumienie. Po 
roznmienie na tej podstawie 
zawierałoby bowiem szereg 
szczegółów, nad których zna 
czeniem trzeba oczywiście prze 
prowadzić dyskusję. 

W sprawie gwarancji, jakie 
Abisynja mogłaby dać kapita 
łom zagranicznym oprócz tych 
które są już zawarte w istnie 
jących traktatach cesarz 
świadczył, co następuje: 

— Pierwszą troską rządu a- 
bisyńskiego jest ulepszenie i 
zreformowanie ustawodawstwa 
w tym duchu, aby móc przy- 
spieszyć rozwój Abisynji. 

W sprawie nadziei, przywią 
zanych do konferencji pary 
skiej i zebrania ligi narodów 
w dniu 14 września oświad 
czył: 

— Konferencja paryska be- 
dzie prowadziła dyskusję, opie 
rając się na traktacie z roku 
1906. którego Abisynja nie pod 
pisała. Ponieważ jednak je 


o 


düym z celów tego traktatu 
jest zagwarantowanie niezależ 
ności i integralności teryto | 


iż wielkie mocarstwa będą bro 
Jeśli chodzi o zebranie rady 


Śnia, to Abisynja ze względu na 
ożywiające ją pragnienie poka 
ju jest bardzo szczęśliwa, że 
kwestja stosunków włosko - 
abiayńska zostanie na niem w 
całości poruszona.  Abisynja 
pragnie już teraz podkreślić, że 
chętnie idzie za decyzjami ligi 
narodów, jak czyniła to do- 
tychczas zresztą, pomimo, iż 
decyvje te ni: zawsze były dla 
Abisynji w przeszłości przy- 
chylne. Tak więc  Abisynja 
urzyjeła również decyzję, że ko 
misja arbitrażowa nie będzie 
zajmować się kwestją przyna 
leżności terytorjalnej Ual- Ual 


HELSINKI, 11 sierpnia. (Pat.) | 


kim, uczestniczył w starcie re- 
gat. Min. Beck na jachcie ..Eli 
nor* zwiedził urządzenia Yacht 
Klubu fińskiego, poczem na jach 
cie „Cherrio* udał się do odle- 
głego o 30 mil morskich schroni”| 
ska klubowego. W obu jachtach 
- klubach wywieszono flagi pol- | 
skie. Min. Beck wystąpił w mun- 
durze polskiego oficerskiego 
Yacht Kłubu. 


PARYŻ, 11 sierpnia (PAT.) — | 
Ministerstwo spraw wewnętrz- 
nych zakazało wyświetlania fil 
mu przedstawiającego zajścia w 
Tulonie i Breście. 


PARYŻ, 11 sierpnia (PAT.) — 
Z Brestu donoszą: Na sierżanta 
Eslan, który w towarzystwie ko- 
legi wracał do domu wieczorem 
na jednej z ulic miasta napadło 
kilku osobników. Broniąc się, 
sierżant Eslan zranił śmiertelnie 
jednego z napastników wystrza- 
łem z rewolweru. 

Sierżant Eslan pełnił funkcje 


W, dniu dzisiejszym min. Beck 4 
w Yacht Klubie fińskim i szwedz , 


Zafary w Lidze 


GENEWA, 11 VIII. (PAT) — 
Sekretarjat generalny ogłosił 
prowizoryczny porządek dzien 
my S4-ej sesji rady ligi naro- 
dów. Najważniejszy punkt te 
go porządku dziennego stanowi 
yński, któ: 
dnia 4 


załarg włosko - abis 
ev ma być rozważany 


września. 


Dziennikarze 
na froncie 


4DDIS ABEBA, 11 VIII. 
Rząd abisyński „postanowił wy- 
słać dziennikarzom zagranicz- 
nym legitymacje, które zape- 
wpiaja im swobodę ruchów w 
mieście i okolicy oraz upra: 
wniają do czynienia zdjęć foto 
graficznych. Pozatem w razie 
wybuchu wojny rząd zamierza 
zainstalować w pobliżu frontu 


W tym samym czasie p. mini- 
Beckowa oraz osoby, to- 
zące ministrowi, odbyły 
wycieczkę morską 
Q wybrzeży na jachcie pre- 
zydenta Finlandji „Ełakoon*. 


Jacht po 5-cio godzinnej prze- 
jażdżce wśród wysp zatoki. fiú- 
skiej powrócił do stolicy. - Wie- 
czorem min. Becka podejmowa- 
ło „Towarzystwa zbliżenia fiń- 
sko - polskiego". 


komendanta jednego z oddzia- 
łów, który pełnił służbę na „Dun 
kerque* w czasie ostatnich rozru 
chów. Napastnik zmarł wkrótce 
w szpitalu. 


PARYŻ, 11 sierpnia (PAT.) — 
W pogrzebie dwuch robotników 
zabitych w czasie ostatnich wy- 
padków w Tulonie wzięło udział 
około 20 tysięcy osób. Pogrzeb 
miał przebieg spokojny. Na 
cmentarzu wygłoszono dwa prze 
mówienia, -mianowicie - zabrał 
głos sekretarz unji syndykatów 
Portalis oraz deputowany komu- 


radjostację dla użytku dzienni 
karzy. 


Sfatki z bronią 
i amunicją 


JEROZOLIMA, 11 VIII. 
(PAT). Dwa największe parow- 
ce pasażerskie, należące do 
Lloyd Triestina, utrzymujące 
komunikację między Włocha- 
mi, a portami Wschodu, zosta- 
ły zajęte w porcie tryesteń- 
skim przez władze włoskie dla 
przewozu broni i amunicji do 
wschodniej Afryki. 


Rkisyńczycy modlą się 

ADDIS ABEBA, 11 VII. 
(PAT). Cesarz Abisynji nakazał 
ażeby. dzisiejszy dzień poświę: 
cony został modlitwom i aby 
naród cały w modlitwach tych 
połączył się z modlitwami, ja 
kie komitety abisyńskie w St 


Minister Beck w Helsingforsie 


Cały dzień spędzony na morzu 


| PARYŻ, 11 sierpnia. (PAT.) — 
| ezpobdient „Petit Parisien* 
donosi z Helsingforsu, że dotych 
czas nie ogłoszono żadnej auto- 
ryzowanej informacji co do roz- 
mów min. Becka z min. Hackiel- 
lem. 

Warszawski korespondent a- 
[genci Havas stwierdza, iż nie 
można zaprzeczyć wizycie min. 
Becka wielkiej doniosłości poli- 
jtycznej z uwagi na polski pro- 
|gram organizacji pokoju w Eu- 
|repie Wschodniej. 


Film z zajściami w Tulonie 


zabroniony do wyświetlania przez władze francuskie 


jnistyczny Midol. Obaj mówcy 
wystąpili energicznie przeciw nie 
zorganizowanym wystąpieniom 
w Tulonie, wzywając klasę ro- 
|bołntcrą do zachowania jedno- 
|ści, niezbędnej do walki 
ciw dekretom rządowym. 


prze- 


PARYŻ, 11 sierpnia (PAT.) — 
Do Tulonu przybyli członkowie 
komisji parlamentarnej, wyło- 
nionej przez ugrupowania lewi- 
cowe w celu zbadania zajść w 
Tulonie. 


Zjednoczonych zaleciły odpra- 
wić na intencję pokoju i nie 
podległości Abisynji. 


Włosi chcą bić się 


RZYM, 11 VIII. (PAT). Pre 
zes stów. inwalidów wojennych 
deputowany Carlo Delerois 
wystosował do Mussoliniego te 
legram, w którym pisze m. in. 

— Inwalidzi wojenni pozdra 
wiają swego wodza i wyrażają 
radość na myśl o walce. Ci 
którzy walczyli nad Piawą, do 
magają się chwycenia za broń 
tam, gdzie chodzi nietyłke a © 
bronę życia narodu, lecz i jega 
honoru przed tymi, którzy nie 
gdyś pozbawili naród włoski 
praw, jakie dało mu 
stwo. 


Wzmocnione garni- 
zony angielskie 
LONDYN, 11 sierpnia (Pat.) — 
„Sunday Dispa 
nizony bryl 
Sudanu i Abi 
nione o pięć 
ty, które odej 


zwycię: 


* donosi 


aniej 


na 


5 
nji będą wzmoc- 


garnizonów ana na celu zabezpie 
czenie neutralności Sudanu 


gło - e 
targu zbroj 
mi i Abisyn, 


Egipcjanie w armii 
Negusa 

KAIR, 11 sierpnia. (PAT.) — 
Po patrjarsze Koptyjskim opo 
wiedział się za Abisynją „Zwią- 
zek młodych muzułmanów“, któ 
„Obróny 
sprawy abisyńskiej*. Na czele 
komitetu stanął książę Izmail 
Daud, członek domu królewskie 
go. Na honorowego prezesa za: 
proszono księcia Umara- Tussu- 
na, kuzyna króla Fuada 
tet ma nawiązać łącznoś 
synją i proabisy. 
zacjami w krajach arabskich. — 
Książę Tussun wypowiedział się 
za wstępowaniem egipcjan do 
armji abisyńskiej. 

PARYŻ, 11 sierpnia (PAT.) — 
Agencja Havasa donosi z Brukse 
li: W parku zabaw i rozrywek 
na wystawie międzynarodowej, 


ry utworzył komitet 


Komi- 
z Abi 
mi organi- 


wybuchł pożar, który zniszczył 
15 małych stoisk. 
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Agonia ligi narodów 


niem, zaś prof. Jeze dowiedział | i zupełnym nonsensem prawnym 


W bardzo ciekawej 
„L'Esprit de Geneve“ (Duch Heg 
newy) pisał przed klika laty zna 
ny pisarz szwajcarski, p. Roheri 
de Fras: 

„We wrześniu atmosfera Ge- 
newy składa się z mesjanizmu i 
eynizmu dziwnie połączonych. 
Przeciwstawiając umiwersalizm 
partykularyzmowi, neutralizuje 
my to, eo jest w każdym x nich 
przesadnego; czynniki te ogra- 
niezają się wzajemnie“, 

Ścieranie się w lidze naro 
dów różnorodnych, wręcz prze- 


eiwnych kiermmków, tendeneji, 
koncepcji, światopoglądów by- 
ło zjawiskiem stałem. + 

Od chwili narodzin ligi naro- 
dów hyło rzerzą jasną, iż to dzi 
waeme współżycie idealizmu » 
cynizmem I obładą, szezerego 
pacyfizmu i ducha braterstwa 
międzynarodowego x jedne} 
strony, a starego ducha partyku 
laryzmn i egoizmu narodowe 
go, a nawet ukrytego imperjali» 
mu — nie może być długotrwa 
te. Albo nowy duch weźmie od- 
razu górę nad starym, albo też 
stary duch z powrotem zawład- 
nie życiem międzypaństwowem 
niepodzielnie. Sama organizacja 
ligi narodów, podstawowe te 
chy jej statntn wskazywały na 
to, Iż annrchja międzypaństwo 

a, duch tmperjalizma obwnro 
wały się należycie í zduszą sła 
be pędy prtwa międzypaństwo 
wego i sprawiedliwości między- 
narodowej. Było widoczne, H 
ligę narodów ezeka ten sam 
los, jaki przed sta laty spot- 
kał t. zw. Święte Przymierze— 
Już w r. 1922 pewien wilsonista 
pisał: „Zachowując jako podsta 
wę stare zasady międzynarodo- 
wego prawa publicznego, pozo- 
stawiająe w mocy opłakaną i a- 
narchiczną zasadę absolutnej su 
werenności państw — pakt jak 
też i liga narodów są przywią- 
zane do przeszłości I nie mogą 
bynajmniej być rozpatrywane 
jako zalążki przyszłości”. 

Słuszność tej tezy ujawniła 
się hardzo prędko O ie w cłągu 
pierwszych kilkn lat liga naro- 
dów właściwie tkwiła w bezru- 
chn lnb zajmowała się takimi 
problemami jak walka z filok- 
serg, w miarę narastania nasi- 
lenia konfliktów imperjafistycz 
nych liga narodów nię mogła 
już zachowywać pozorów nie 
tylko siły, ale nawet życia. Sta- 
wało się coraz bardziej jasnem, 
iż liga narodów to tylko żywy 
trup. 


Wreszcie nastąpił okres ago- | 


nji ligi narodów. Przytem umie- 
ra liga narodów bezsławnie. — 
Ostatnie posiedzenie rady ligi, 
poświęcone konfliktowi włosko- 
abisyńskiemu, wymownie wska- 
zywało na to, iż z czynników, o 
których pisał R. de Traz, panuje 
w lidze narodów niepodzielnie 
cynizm i obłuda. i y 


„Abisyński delegat, p. Takla 
Hawariat i prof. Jeze, jego rad- 
ca prawny, usiedli przy jednym 
stołe.... P, Hawartat robił wraże- 
nie oskarżonego, który broni się 
przed trybunałem... Zastosowa 
na przez radę ligi narodów pro- 
eedura była conajmniej dziwna 
Zamiast ndzielić słowa najpierw 
rzecznikom Ablsynji, jako stro- 
ny skarżącej, udzielono go baro- 
nowi Aloisi, dełegatowi Włoch. 
Rzecznik Italji wyłożył poglad 
swego rządu na przyczynę fiaska 
komisji rozjemczej. Mówiący po 
nim przedstawielel Abisynji mu 
siał stę bronić przed zarzutem 
zerwania prac komisji... Laval 
zaproponował przerwanie posie- 


dzenia rady do godz. 17-ej dnia 


następnego, mówiąc, iż w mię 
dzyczasie zostanie ustalona od- 
powiednia formuła, na co prof. 
Jeze słusznie zauważył, iż nie 
rozchodzi się © odnalezienie „for 
muły*, lecz o rozstrzygnięcie za- 
targu... 

„Rozpoczęto prace nad siormu 
łowaniem rezolucji“. Laval, dba 
jąc o względy Mussoliniego, 
szedł na rękę Włochom, dążąc 
do sprowadzenia praey komisji 
arbitrażowej jedynie do ineyden 
tu w Onal - Oual, wyłączając 
przytem pierwszorzędnej wagi 
pytanie, do kogo terytorjum to 


należy (do Abisynji czy też do 
Włoch?).. Abisyńskiemu delega 
towi, p. Hawariat zakomuniko- 
wano rezolucję z dużem opóźnie 


gazet... 
wieczór 


W sobotę | jest zwężenie kompetencji ko- 
ystko było skońezo- | misji rozjemezej do sprawy incy 


ne, a właściwie cała sprawa zo-|dentu w Onal - Oual bez prawa 


stała... odroczona*. 
z 
W obliczu niedwuznacznego i 


rozważania, do kogo terytorjum 
to należy. 


W. roku 1929 R. de Trax pisał, 


jawnego szykowania się Włoch |iż dła urzeczywistnienia swych 
do zamachu na niezależność Abi | najbliższych celów liga narodów 
synji, pełnoprawnego członka li- | potrzebuje pomocy ludzi, którzy 


gi narodów, rada ligi :-- 


iast za'|by, chociażby zzewnątrz, pasjo- 


stosować imperatywne postano- | nowałi się jej sprawami. 


wienia statutu L. N. nmyła ręce, 
jak Piłat. 


Od tego czasu Mezba szczerych 


przyjaciół [igl narodów znacznie 


Odroczenie sprawy | te ma: |zmalała, po skamdalicznem za- 
wet bez zastrzeżenia przeciwko | chowania się ligi w sprawie Abi- 
dalszej koncentracji przes Musso | synji instytucja genewska może 
liniego wojsk | środków wojny |utraeić resztki swych wyznaw- 
w pobliżu Abisynji stanowi lst- | ców. 


ny skandal. Drngłm skandalem 


S. Cz. 


Metody dypilemacii dotychczas nie zawodziły 


Dziennik rzymski „Afari Esteri" | położył kres wojnie, lecz stał 


drukuje ciekawe uwagi na temat 


metod, jakiemi w ciągu wikeów po-| 


sługłwała się osławiona dyplomacja 
angielska, osiągając napozór nie- 
winnymi środkami największe zdo- 
bycze polityczne dla swego impo- 
rjum. Ciakawe jest śledzić krok za 
krokiem tę powolną, i ciągłą ewo- 
lucję, zapomocą której przechodzi 
sę od formy prymitywnej interwen 
efi do coraz to wyższej i doskonał: 
mej ingerencji policytzaej aż wkoń 
cu, pozornie nie odbierając zaintere 
sowanemm kraiowi jego suwerenrog 
ci, zostaje się jego rzeczywistym 
władcą. Mae r 


Weźmy przykład Chin, W 1939 r» 
kn cesarz chiński Khe - Sen wpadł 
na nieszczęsny pomysł, aby zabronić 
wwożenia do portu kantońsiego 
opjum które było nawczas głównym 
artykułem wywozowym Indji, An 
glja uznała ten zakaz za wystarcza 
jacy powód dla wypowiedzenia woj 
my Chinom. (Chińczycy niesłusznie 
przypominają teraz — i to zbyt czę. 
sto — ma niezliczonych zebraniach 
komisji do walki z handlem narko. 
tykami w Genewie, że jeśli dziś 
Chiny są doszczętnie skorumpowa 
ue przez nadużywanie opjum, dzie- 
je się to dzięki rozpowszechnieniu 
się tego nałogu od chwili, gdy za: 
<częto importować do Uhin opjum 
w olbrzymich iłościach z Jndji z ko 
czyścią dla skarbu imperjum bry 
tyjskiego. Nie mają słuszności ci 
chińczycy, gdyż zapominają, ża 
wojna o opjum toczyła się w „odie 
głej epoce wiktorjańskiej, gdy an- 
glicy byli narodeni bez skrupułów, 
czyli narodem zupełnie różnym od 
dzisiejszego...” — dodaje z goryczą 
autor artykułu). 

Traktat nankiński 


z roku 1842 


się 
jednocześnie punktem wyjścia poli- 
tyki, którą chińczycy nazywali, 
przez eufemizm, polityka „nierów 
nych traktatów”. (Ustąpienie Hong 
Kongu, utrata prawa do niezależnej 
polityki celnej, moropolistyczna ro. 
la anglików w handlu chińskim, 
stworzenie słynnego Hong - Kong 
Szanghaj - Banku). 

Ustępstwo szło za ustępstwem, do 
chodzi wreszcie do wojny bokse 
rów, której rezultaty są znane (pra 
wo utrzymywania garnizonów aw 
gielskich nietylko w Pekinie, lecz i 
w rozmaitych innych miastach chi 
skich, wprowadzenie systemu t. zw 
międzynarodowych Koncesji itp.) 

Jak widać, na terenie chińskim 
dyplomacja angielska święcitą 
tryumty. Zachęcona powodzeniem 
ktosuje tę samą politykę w roku 
1978 w stosunku do Turcji. Wza« 
wian za usługi, oddane na kongresie 
w Berlinie sułtanowi, lord Disraeli 
otrzymuje zarzątł Cypru, który w ra 
ku 1916 przechodzi definitywnie pod 
panowanie angielskie, 


‘W tym samym czasie rozpoczyna 
się ekspansja europejska na kon- 


| tynencie afrykańskim. W obawie, 


aby najlepsze kąski nie wpadły w 
tęce obcych potęg, Anglja stwarza 
dowcipną formułę protektoratu” 
nad kolonjami. Stosując tę tormułę, 
angiicy zatknęli swój zwyci 
sztandar nad przeważną częścią 
czarnego lądu i to bez jednego wy: 
strzału. Gambia, Nigerja, kraj Be 
czuana, Afryka Wschodna i Zachog 
nia, Uganda — oto są posiadłości w 
Afryce, pozostające pod „protekto- 
ratem” angielskim... 


Na większe kąski przyszła kolej 


później... W roku 1882 Egipt staje 


się widownią buntu Arabi - Paszy. | 
Anglja interweniuje, jako aljantka 
Turcji i okupuje kraj, „Interwencja | 
hezinteresowna i przyjacielska” — | 
oswiadcza ulaastone 18 wrześni 
1885 roku, „Anglja wycofa swoje! 
wojska z Egiptu. gdy tylko pozwoli 
na to honor i godność naszego 
kraju”, Zakończenie jest znane, W 
roku 1914, nie pytając o zdanie za- 
interesowanych. Anglia ogłasza pro 
tektorat nad Egiptem. 

W wojnie światowej egipcjanie 
biją się u hoku anglików, ale wza- 
mian żądają przyznania im ntepo- 
tległości. Staje się to Taktem doko- 
nanym 28 lutego 1922 roku, lecz z 
„pewnemi małemi zastrzeżeniami”, 
do których, jak mówią anglicy, egip 
danie niesłusznie przywiązuja zbyt 
wielka wagę. 

Jeśli chodzi o Sudan. to Anglja 
go ujarzmiła po rewolucji Mahdiego 


z pośrednia pomocą armji i skarbu + 


egipskiego... Lecz po wielkiej woj. 
nie, gdy opinja publiczna stała się 
bardziej wrażliwa, gdy ohodziło o 
przyłaczanie nowych obszarów ko- 
lonjalnych, trzeba było odmłodzte 
stare formuły, które dobre były za 
czasów Gladstone'a. ale nie ucho- 
dziły już dzisiaj. Wtedy to puryta- 
nin generał Smuts oświadczył, że 
oknpacja tych obszarów staje się 
święta misją cywilizacyjną i że An- 
glia, jedynie z wmiłowania sprawie- 
dłiwości i nie chcąc uchylać się od 
tego świętego obowiązku, przyjęła 
mandaty nad Irakiem, Palestyną t 
dawnemi koionjami niemieckiemi 
w Afryce. 

Widzimy więc, że system ekspan 


sji terytorialnej imperium brytyjskie 
go da się streścić w następujących 
trzech punktach: 


a) wprowadzenie pod jaktnikol 


NAJWIĘKSZY FILM EROTYCZNY WSZYSTKICH CZASÓW 


GRA ZMYSŁÓW 


Obsada: HARRY BAUR, ALICE FIELD 


Wkrótce „Casino” 


Niezapomniany 
król cyganów 


J OSE M OJ i CA AS kę psy AL tanoerka 


ROSITA MORENO 


ES ` 
Konkluzję tę potwierdzają cał 
kowicie resje  genewskie; 


ika paryskiego yj 


stworzyli piekny 
iromans filmowy 


DZIEWCZĘ z OBŁOKÓW 


Wkrótce w Grand-Kinie| 


| wiek pozorem swego wojska na upa 
trzone terytorjum; 

b) zapewnie sobie monopolu w 
dziedzinie ekonomicznej; 

©) kontrola nad polityką zewnętrz 
ną danego kraju. ZEN 

Dziennik włoski, kończąc swojo 
uwagi, niepozbawione w zasadzie 
słuszności, ale zaprawione dość zro 
zumiałą na tle kwestji abisyńskiej 
goryczą, dodaje, że jakkolwiek, gdy 
chodzi o własny interes, anglicy od 
znaczają się bogatą wyobraźnią, po 
zwalającą im wynajdywać coraz to 
nowe „motywy” swojej ekspansji 
kolonjalnej — to gdy chodzi o inte. 
res obcy, wyobraźnia ta staje się 
naraz uderzająco jałowa. „Ale niw 
szkodzi”, twierdzi dziennik włoski, 
„dyplomacja angielska nie potrzebu 
je się trudzić; repertuar jej jest tak 
hogaty, że każdy znajdzie tam, w ra 
zie potrzeby, coś dla siebie... 


CASINO 


Dziś pocz. o 6-ej 


CARANGI 


Film o imponującym rozma- 
chu wystawy, genjalnej re 
żyserji. 

Rewelacyjna obsada: 


Lili Damita 
Jack Buchanan 


Ceny miejsc od 


1.8, [I. 


000030609 


Baczność, 
letnicy 


z Wiśniowej Góry i Stróżewa! 


„GŁOS PORANNY” 


codziennie do nabycia 
od 8ej rano u JAMNIKA, 
willa Kawwlla, vis a vis Chłodni. 


0000000203 


Nr. 319 


Plotki 


Któżby przypuszczał, że cytryna 
fest owocem niearyjskim? A jednak 
wynika to niedwuznacznie z arty- 
kulu o „djecie aryjskiej” opubliko- 
wanego we „Fraenkische Tageszet- 
tung” oficjalnym organie narodo- 
wo-socjalistycznym w Bawarji Pół- 
nocnej, 

Z artykułu tego cytujemy najbar- 
dziej soczysty fragment: £ 

„Żegnaj, cytryno, jesteś nad za- 
pełnie niepotrzebna! Nasze niemiec- 
kie rabarbar zastąpi cię w zupełnoś 
cit Tylko owoce ziemi niemieckiej 
mogą tworzyć czystą krew aryjską!, 
A więc precz, cytryno, nikczemny 
płodzie Południa! Wynoś się z na 
szych prowincji | z naszych domów 

jocktebt” 


Kiedy znów wyszedł w sposób wo 
łający pomstę do nieba, starszy 
wytworny pan zauważył ze zjadli- 
wym uśmiechem: 

— Gra pan jak fala... 

Tytko stuprocentowy gentleman 
potrafi, zwłaszcza przy bridżu, na- 
zwać zwykłego bałwana... falą. 

* 


Matka Stalina, który, jak wiado- 
mo, jest gruzinem, mieszka stale 
w Tyflisie. Przed jej domem czuwa 
dniem i nocą Silny posterunek 
wojskowy. 

— Czy obawiacie się, by jej kto 
nie zabił? — spytał pewien amery- 
kański dziennikarz miejscowego ko 
misarza. 

— Nie, ale nie chcemy, by nam 
urodziła drugiego Stalina. 

* 


Han dyrektor ma małą przyja: 
ciótkę. 

— Pożycz mi tysiąc złotych — pa 
wiedziała pewnego dnia. 

— Jak wrócę z Turcji! 

— Co? Jedziesz do Turcji? 

— Nie! 

$ 


Rzecz dzieje się w szatni pewne- 
go baru. Jakiś jegomość trochę „za 
wiany” nakłada palto. Podchodzi 
do niego inny gość jeszcze moeniej 
„zagazowany”, 

— Prze...praszam czy pan jest pan 
Klemens Ko...walski z Bochni? 

— Nie... 


e jednak pan jest Kle 
ki z Bochni? 

— Napewno nie. 

— Ale pan wkłada palto pana Kle 
mensa Kowalskiego z Bochni. 

— A skąd pan wie? 

— Be... pan Kle...mens Kowalski 
z Bochni — to ja! 


416 kim. na godzinę 


PARYŻ, (PAT). [Lotnik Ar- 
mous ustanowił nowy rekord 
szybkości, przebywając 476 ki- 
lometrów w) ciągu godziny. Po 
przedni rckord tego samego lot 
nika wynosił 470 km. na go- 
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1935 


Orgia antysemityzmu w Niemczech 


Znów wzrosło w Niemczech 
nasilenie kampanji przeciw-ży- 
dowskiej. 

Podjęto ją na terenie całej Rze 
szy. Hasła antysemickie zagar-| 
nęły we władanie ulicę. Na mu- 
rach pojawiły się plakaty i napi- 
sy o skondensowanej wymowie 


propagandowej, ustawiane są na | 


OQdśryzł żonie nos 


ulicach specjalne słupy z Kasła- | 


mi antysemiekiemi,  wpoprzek 
jezdni zawisają płócienne trans- 
parenty przeciw żydom. 

Na każdym tedy kroku wpa- 
jany jest obywatelowi Rzeszy o- 
bowiązek nienawiści rasowej. 


— Żydzi są naszem nieszczę- 
ściem! 

— Żydzi są w tej miejscowo- 
ści niepożądani! 

Takie i tym podobne hasła wo 
łają dziś z plakatów i transparen 


— Niemiec pie kupuje u ży-|tów na ulicach miast niemiec- 


dów! 


kich. — 


by śo nie zdradziła 


KRAKÓW, 11 sierpnia (Tel. 
wł.) — Niesamowity wypadek 
zdarzył się na jednem z przed- 
mieść Krakowa. 

Oto robotnicy udający się do 
pracy w fabryce kabli w Płaszo- 
wie zaalarmowani zostali przera- 


brycznej stała 
rozpaczliwie krzyczała. 


szny widok. Kobieta ta miała 
twarz zmasakrowaną i broczą- 
cą obficie krwią. Przeniesiono 


ZAKOPANE, 11 sierpnia. (PAT) 
W sobotę przybył do Zakopanego 
wraz z małżonką p. prezydent prot. 
Ign. Mościcki Pr jent przybył tu 
z „Wisły” przez Żywiec samochodo- 
dem. 


dzinę. P. prezydenta przywitali przyby- 
FALE 

Port wojenny Tulon 
rz aa OEE E EE AAA 


Ogólny widok francuskiego portu 
krwawej 


rewolty komunistycznej. 


w którym doszło 


źliwym krzykiem. Obok furty fa 
młoda kobieta, 
która, słaniając się na nogach, 
Oczom 
przybyłych przedstawił się stra- 


ją natychmiast do  portjerni, 
gdzie okazało się, iż padła ona 
ofiarą zemsty swego zazdrosne- 
go męża. 

Była to 22-letnia Krystyna Ra- 
dzikowska, młoda i piękna u- 
rzędniczka fabryki kabli. Mię- 
dzy nią a mężem jej, Janem, u- 
rzędnikiem fabryki sygnałów ko 
lejowych, dochodziło ostatnio do 
nieporozumień. Radzikowski za- 
rzucał młodej żonie, iż interesu- 
je się zbytnio swymi kolegami. 

Radzikowski powziął straszli- 
wy plan zemsty. Dziś rano za- 


li uprzednio do Zzkopanego min. 
komanikacji Butkiewicz i kierownik 
mn. spraw wojsk. gen. Kasprzycki. 

Pan prezydent zamieszkał w willi 
swego zięcia podsekretarza Stanu 
Bohbkowskiego. 

Dziś rano p. prezydent udał się 
do _ Jaszczurówki na uroczystości 
„Święta gór”. w czasie których był 
przedmiotem ciągłych owacji. 


ZAKOPANE. 11 sierpnia. (PAT) 
Już od bardzo wczesnych godzin po 
kierunku „Jaszczurówki, 


czystości Święta gór zdążały tysią- 
czne ttumy publiczności, grupy regjo 
nalne, oddziały wojska itp. Deszcza 
wa pogoda nie wpłynęła na prze- 
bieg uroczystości, które miały wy- 
gląd imponujący. 


Już około godz 8 rano wszystkie 
trybumy i miejsca stojące zostały 
szczelnie wypełnione publicznością. 
Na płacu przed kaplica ustawiły się 
delegacje grup rezjonalnych, witód 
których  szczególniejszą uwagę 
zwracała grupa mieszczek i mie- 
i szczan z Żywca ubranych w małow- 
piecze średninwieczne stroje. 


Po mszy świętej kazanie o zna- 


czeniu „Święta gór” wygłosi kei 


proponowsł żonie, if odprowa- 
dzi ją do biura. Przed bramą fa- 
bryczną przystąpił do niej i po- 
całował ją w usta. Wi tym mo- 
mencie zazdrosny mąż chwycił 
żonę zębami za nos i odgryzł go 
całkowicie. 'Wypłuwszy następ- 
nie odgryziony nos, zbrodniczy 
małżonek zbiegł w niewiadomym 
kierunku. Straszliwie zmasakro- 
waną ofiarę zazdrosnego małżon 
ka przewieziono do szpitala u- 
bezpieczalni. 

Za Radzikowskim polieja wdro 
żyła pościg. 


„Swieto gór“ w Zakopanem 


w obecności p. Prezydenia Rzeczypospoliiej 


Humpola, a następnie na ten sam 
temat przemówił gen. Galica, W o- 
bu przemówieniach część byfa po 
święcona pamięci marsz. Piłsudskie- 
go. Zebrani uczcili pamięć Marszał- 
ka powstaniem I 1-minatowem mil- 
czeniem. 


Po nabożeństwie zebrani wznieśli 
entuzjastyczny okrzyk na cześć pre 
zydenta. Orkiestra odegrała „Zbój 
nickiego” a równocześnie oddano 
21 salw z moździerzy. W między- 
czasie p. prezydent wraz ze świtą 
udał się na specjalnie dla niego zbu 
dowaną trybunę, by przyjąć defiła- 
dẹ malowniczych grup regionalnych 
od Olzy po Czeremosz. Przeszedł 
przed p. prezydentem po raz pter- 
wszy ttrządzany t. zw. „redyk”, czy 
spęd kilku tysięcy owiec z hal. 
Po defiladzie p. prezydent przyjmo- 
wał dary od ludu góralskiego, przy- 
czem dostojny gość po przemówłe 
niu prezesa związku baców p. Sta- 
szia mawiązat z poszczególnymi 
bacami i delegatami krótkie roz- 
mowy. Następnie p. prezydent odpro 
wadzany gromkiemi okrzykami na 
jego cześć, udał się wraz ze świtą 
Go samochodu, by wyjechać wraz z 
małżonka do Morskiego Oka w Ta- 
trach. 


Mikado znów 
obrażony 


Cesarz Japonii ciągnie 
na wózku negusa 


WASZYNGTON, 11 sierpnia— 
(PAT.) — Charge d'affaires ja- 
poński Joszizawa zwrócił wczo- 
raj uwagę departamentu stanu 
na sztukę, graną w jednym z te- 
atrów w Seatle, gdzie cesarz Hi- 
ro - Hito przedstawiony był, 
ko postać groteskowa, ciągnąca 
w wózku cesarza abisyńskiego 
Haile Sełassie. Jak podkreślił Jo- 
szizawa, jest to już druga obelga 
Japonji w ciągu jednego tygod- 
nia. Pierwszą była karykatura ce 
sarza Japonji w „Vanity Fair“. 


50 strzałów na minutę 
Nowy karabin armji 
angielskiej 


LONDYN, 11 VIII. (RAT).— 
„Sunday Dispetch'* donosi, że! 
w najbliższym czasie ma być 
zmieniony) karabin, którego u 
żywa armja brytyjsko. Nowy 
typ karabjinu, wynalazku an 
gielskiego, będzie Iżejszy i mo 
że oddać 50 strzałów na minu 
tę. Nowy karabin został wy 
brany z pośród pięciu nowvc 
typów, z których dwa są wy 
nąlazkiem zagranicznym. A 
miana karabinów kosztowa! 
ma 3 miljony funtów. 


Skargi na senai 
gdański w Genewie 


GENEWA, 11 sierpnia. (PAT,) 
Rada ligi na sesji nadchodzącej 
będzie miała na porządku dzien 
nym m. in. sprawozdanie komi 
tetu prawników o skargach ka- 
tolików, żydów i socjalistów na 
senat gdański. 


Rzymanowa zwolnić 
na z więzienia 
czeskiego 


MOR: OSTRAWA, 11 sierpniu 
(PAT.) — Dziś, o godz. 8.30 rano 
została zwolniona z więzienia w 
Morawskiej Ostrawie p. Zofja 
Rzymanowa. Ostatni dzień wię- 
zienia obostrzono jej postem. - 
P. Rzymanowa jest chora i ma 
opuchnięte mogi. Mimo choroby 
wyjechała ona wprost do Polski 


(Burza, siejąca śmierć 


TARNÓW, 11 sierpnia. (PAT) 
Wczoraj przeszła nad Tarno 
wem gwałtowna burza z pioru 
nami. We wsi Dęby Tuchowskie 
pod Tarnowem, piorun uderzył 
w drzewo, zabijając dwuch pa- 
robków, ciężko kontuzjując trze 
ciego. 

W tej samej miejscowości pio 
runy zabiły trzy konie. 


Włoski minister 
rokót publicznych 


który uległ śmiertelnemu wypadku 
wi w czasie katastrofy samolotowej 


pod Kairem. Tragicznie zmarły był 
uajbliższym przyjacielem — Musso 
Hniego. 


Pofęga strachu 


Tragiczna śmierć 


murzyna 
Amerykańska prasa podaje tra- 
giczną bistorję niespodziewanej 


śmierci stróża nocnego. 

Czarny jak noc murzyn Kornelius 
Reid pełnił od dłuższego czasu obo. 
wiązki stroża nocnego w dużem 
przedsiębiorstwie w Brooklynie 
Przed paru dniami Kornelius wyru 
szył na swój codzienny obchód. Noc 
była ciemna; księżyc na nowiu, 
gwiazdy zakryte chmurami. Gdy 
stróż doszedł na podwórze, gdzie 
leżały zwały starego żelastwa 
zdawało mu się, że słyszy za pleta 
mi czyjeś podejrzane stąpanie. Od- 
wrócił się błyskawicznie — nle nie 
dojrzał nikogo. Gdy szmery powtó* 
rzyły się — czarnym  owładnęła 
straszliwa trwoga. Pobiegł co tehu 
na ulicę i zaczął przyzywać na po- 
moc policję. 

Wkrótce nadbiegli dwaj połłcjan 
ci, którym wzbturzowy negr opo 
wiedział całą historję. Policjanci sta 
rali stę uspokoić stróża t nakłonili 
go do dalszego obchodu — a sami 
poszli swoją drogą. Kornelius szedł 
wolno przez Tabryczne podwórza: 
wszędzie panowała głęboka cisza, 
Murzyn uspokoił się powoli. 

W godzinę później zerwał się 
wiatr. Wyrwał on okno, które było, 
jak zwykle, otwarte przez całą noc. 
Szyby rozprysnęty stę z wielkim 
hałasem na drobne kawałki. Panicz 
ny strach podniósł murzynowi 
wlosy na głowie. Krzycząc straszli: 
wie wypadł znów na ulteę — gdzie 
zemdlał, Wkrótce później przechod: 
nie znaleźli go i odwieźli do szpt 
tala, Tam biedak zmarł, nie odzy 
skawszy przytomneści. 


+©244%0400061840044000041 
Dzieci ociemniałe 
czekają na twą pomoc— 
zapisz się więc do 
Łódzkiej Rodziny Ra- 
diowej 
+294920944909090909900909900 


ALBERT HAIG 


Jedno 


Edward Newton zdumiewał się, 
ntyśląc jak łatwy do przeprowadze- 
nia był jego plan. Rano wyszedł z 
papierami z biura, jak to czynił co- 
dzień od dziesięciu lat, będąc po- 
słańcem banku Imperial.  Załatwił 
rozmaite sprawy, żeby go przedwcze 
śrie nie podejrzewano, poczem zain 
kasowawszy weksel na 80 tys. do- 
larów w Devonshire Co, poprostn 
nie powrócił do banku, 

W pokoju specjalnie na ten cel 
yvajętym, zmiesił ubranie, a mę: 
zelek ze swojem ubraniem wrzucił 
do rzeki. Teraz siedział w pokoju 
hotelowym i przypatrywa| się pacz- 
kom hanknotów, ułożonych przed 
nini yo dziesięć tysięcy dolarów 

Z pewnością z początku nie będą 
go podejrzewali. Uchodził za wzór 
czlowieka zaufania. Dyrektor 
Goeffrey mówił często: „Trzeba n- 
mieć wybierać ludzi”. Właściwie 
szkoda, że musiał tak gorzko rozcza 
rować tego starszego pana, ale tru- 
ino. Nareszcie trzeba było skończyć 


Może zdążyłby jeszcze dopaść gra 
nicy, zanim druty tejegraficzne roz- 
poczną swą grę. Był jednak pewny, 
że w końcu dosięgnie go długie ra 


mię sprawiedliwości gdyby chciał 
uciec, Nie. Miał inny plan. 
Następnego dnia, po spokojnie 


przespanej nocy, przestudjował w 
dziennikach opisy swego wyczynn. 
W wiekszości uważano zawsze jesz 
cze za prawdopodobne, że padł 0- 
tiara zbrodniczego zamachu, ale wy- 
ano również podejrzenia. że pie 
ądze pobrał i umknął. Za jakiego 
głupca uważano go — myślał, nśmie 


ehala słę E odkładając gazetą. 
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Jeden z angielskich dzienni- 
ków donosi o ważnym wynalaz- 
ku, zastosowanym w budującym 
się obecnie w Londynie bloku 
domów. Każdy pokój, niezależ- 
nie od strony, w którą jest zwró 
cony będzie miał 


dnia, 
a gdy nastanie wieczór, zachodzą ) 
ce słońce zapali automatycznie | 
światło elektryczne. 

"Twórcą wynalazku jest francu 
ski inżynier Jacques Artis. Wy- 
nalazek pozwala przedewszyst 
kiem 

zaoszczędzić 35 — 80 procent 
elektryczności, 
ponieważ pokoje będą oświetło- 
ne słońcem do chwili, gdy zaj 
dzie, nawet gdy się zasłoni okna, 
lub gdy ich wcale nie będzie. 

Wynalazek posiada pozatem 
wielkie znaczenie zdrowotne, u- 
możliwiając ludziom bezpo- 
średnie 
korzystanie ze śwłatła słonecz- 

nego bez zmiany trybu życia. 
Wiadomo zaś, że większość lu- 
dzi pracuje w zamkniętych po- 
mieszczeniach i nie doznaje mie 
siącami ożywczego działania pro 
mieni słonecznych. Wynalazek 
Artisa oświetla wnętrze domu, 
nie pozbawiając promieni sło- 
necznych ich własności leczni- 

czych. 
Będziemy więc mogli w przyszło 
ści opalać się, nie przerywając 
pracy. 

Artis nazwał 


swój aparat 


4 


siłowe 


W godzinę potem zjawił się w kan 
celarji notarjusza, trzymając w wiel 
kiej zalakowanej kopercie banknoty, 

„Mam tu pewną ilość _ papierów 
wartościowych — zaczął. — Chciał 
bym je u pana pozostawić, gdyż wy 
bieram się w dłuższą podróż”. 

— Oczywiście odpowiedział notar 
jusz — zaraz wystawię panu pokwi 
towanie. 

Newton skinął głową, jednakże 
przyszło mu na myśl, że takiego pó 
kwitowania nie mógłby ukryć. Pa 
pier znależionoby przy nim, po are- 
| sztowaniu i pieniądze byłyby stra- 
cone. wte. 
— Czy nie byłoby możliwe—przer | 
wał pisanie notarjuszowi — aby z0- 
stawić te papiery u pana bez pokwi 
towania. W czasie podróży mógł: 
hym le gdzieś zgubić, tem więcej, że 
nie wiem dokładnie w jakich stro- 
nach będę się obracał, 

— Da się to zrobić — rzekł no: 
tarjusz, jednakże wtym wypadku 
musiaibym zastrzec że nłe ponoszę 
żadnej odpowiedzialności. 

— Zgadzam się, — odparł New: 
ton — proszę, by pan to odnotował 
na kopercie. 

— Pańskie nazwisko? —— spytał 
notarjusz. 
| — Brompton, Henryk Brompton 
— odpowiedział Newton. 

Gdy wyszedł na ulicę odetehnął. 
Pierwsza część programu była za- 


„Heliostat Artis*. Konstrukcja je 
go jest tak prosta, że 
inni wynalazey czynią sobie 
gorzkie wyrzuty, 


mysł. Zasadniczą część stanowi 


zwierciadła, | 


dachu do piwnicy, 


wielkie zwierciadło, umocowane | Na poziomie każdego piętra u- 


światło słońca w ciągu całego | na obracającej się powoli osi,|mieszczony jest w rurze system | © sile 
|wprawianej w ruch przez mo- | zwierciadeł, od których odbijają do 
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Plaża w gabinecie pracy 


tystem zwierciadeł Artisga „okiełznał" słońce 


niç zwierciadła. Promienie, od- | twością, jak elektrotechnik ener 
bite od głównego 
padają na drugie mniejsze, które 
kieruje je do 

iż nie wpadli wcześniej na ten po | prostopadłej rury, biegnącej od 


gją elektryczną. 

Niema zakątka, którego nie mógł 
by oświetlić swoim systemem. 

Duży standaryzowany aparat 
Artis'a, ważący 6 tonn, może do- 
starczyć na dzień ilość światła 
32,000 świec, dostatecznej 
oświetlenia powierzchni 


tor o sile 1,6 konia. Termostat |się z kolei promienie, kierując | 5:500 stóp kwadratowych. 


rłęciowy, działający pod wpły- 
wem promieni słonecznych, kon 
troluje pracę motoru i reguluje 


się stąd do pokojów, które oświe 
| ają równomiernie. 


Jacques Artis dowiódł w ea- 


ruch zwieciadła, który musi sto- | łym szeregu prób, że 


sować się do rachu słońca 


w ten sposób, żeby promienie sło | na główne zwierciadło, może po- 


Znaleźli się małkontenci, któ- 
rzy utrzymują, że 
wynalazek nie ma wielkiej racji 
bytn w Anglji, gdzie słońce przez 


uchwyciwszy światło słoneczne | większą cześć roku kryje się za 


chmurami | nagłą. 


neczne padały na całą powierzch lsługiwać się niem s równą ła-| Artis przewidział to i skonstru+ 


Wycieczka 


od 17 do 24 sierpnia zł, 95.— 


Zapisy WAGONS-LITS | COOK, 
Piotrkowska 64, tel. 170-77. 


Skazanie dyrektora kooperatywy w Leningradzie 


PARYŻ, 10 sierpnia (PAT.) — | 
s Mo-| Katzenelson w elągu 


Agencja Havssa donosi 
skwy: 
W. Leningradzie skazano na 


nełsona, oraz dozorcę fnbryki.— 
4 lat zde- 
fraudował 4 miijony rubli. 


11 pozostałych oskarżonych 


ował aparat w ten sposób, że 
nietylko wieczorem, gdy słońce 
zachodzi, lecz i we dnie, gdy tyl 
ko skryje się na chwilę, aparat 
rtęciowy, znajdujący się przy 
heliostacie, zapala natychmiast 
światło elektryczne. Artis pamię 
tał o jednej jeszcze okoliezności, 
mianowicie, że w fabrycznych 
miastach nie brak kurzu i sadzy, 
które zanieczyszczają powierzch 
nię zwierciadła. Zbudował więc 
przy aparacie 

mechaniczną „rękę”*, która prze 
clera zwierciadło po każdym peł- 

mym obrocie. 

Wynalazek Artisa jest jeszcze 
jednym krokiem naprzód na dro 


dze postępu, ułatwiającego ży- 
cie. Prawdopodobnie już w naj- 
bliższej przyszłości ʻ 


śmierć sa popełnione nadażycia | skazano na kary więzienia ad 5 | jądzie będą „wyległwać e" na 


dyrektora kooperatywy  Katze- | do 10 lat. 


sobie żył spokojnie na wsi, szanowa| w więzieniu, a teraz 


ny i poważany, nie odmawiając so- 
bie żadnych drobnych przyjemności, 
o których marzył. 

Czekał jeszcze dwadzieścia czte- 
ry godziny, aby się przekonać, ezy 
numery banknotów mie są znana. 
Potem zjawił się sam do policji i zło 
żył zeznanie. Tam, jak 1 podczas 
przewodu sądowego przyznał ` się 
spoekojnie do czynu. Poco tracić 
czas na opowładanie jakichś bajek? 
Obstawał jednak twardo przy je- 
dnem. Na pytanie, eo zrobił z pie- 
niędzmi, odpowiadał: 

„Nie wiem. Zasnąłem na ławce i 
zostałem okradziony. Więcej nie nie 
wiem”. 42 > 

Wyrok brzmiał: cztery lala więzłe 
nia, Długi to czas, ale gdy sie ma 
trzydzieści pięć lat, można po czte- 
rech latach przeżyć jeszcze  w*ele 
znacznłe lepszych. 

W więzienin był człowiekiem wzo 
owym, takim jak go poprzednio ma 
no w bankn. Liczył płynące dni, bez 
niecierpliwości i bez obawy dbając 
tylko o swe zdrowie. y 

Wreszcie madszedł dzień zwolnie- 
nta. Otrzymał swoje rzeczy i trochę 
zapracowanych pieniedzy. Teraz cho 
dziło mn o to, aby dojść do notarju 
sza, bez zwrócenia na siebie nwa- 


L 
W duchu odmałowywa! soble tę sce 
nę u notarjusza, który zapewne go 
nie pozna. Niewatpliwie  postarzał 
się, powietrze wiezienne nie odmła- 
dza. To jednak powiększy tylko pew 
ną groteskowość sytuacji. „Czem 
mogę służyć? — zapyta notarjusz, a 
on na to odpowie spokojnie „Chelał 


łatwiona. Teraz mogli go spokojnie 
| aresztować. Zdobycz była w dobrem ! 
przechowaniu. Wszystko przewi | 
dział dokładnie. Po odeierpienin ka | 
ry odbierze swój depozyt. Co może 
mu grozić? Trzy lata, w naigorszym 
wypadku pięć, To trzeha przetrzy- 


| mać, a potem będzie bogaty. Będzie 


hym odebrać pewien depozyt Który 
przed czterema laty n pana pozosta 
wiłem”. — Jaki depozyt? — zapyta 
tamten. — Na jakie nazwisko? 
Na nazwiska? Nawtan zatzymał 
sie nagle na ulicy. Dziwne. Nie mógł 
sobie w tym momencie przypomnieć 
nazwiska, Sefki razy powtarrał ja 


Sładł na ławce t uczuł wielki przy- 
pływ zdenerwowania. Na wszelki 
wypadek należało zachować spokój. 
Tylko spokojnie, bez obawy -- mó 
wił do siebie, — Za chwiłę musi mi 
się przypomnieć. Pan... pan... — gdy 
by chociaż wiedałał, jak brzmiała 
pierwsza litera...” 

Godzinę siedział na iawce i wezel 
kiemi sposobami starał się przyjść z 
pomocą pamięci. Nazwisko tańczyło 
mu przed oczami. Miał je stałe na 
języku. Pan..? Pan.? Do djabła! 
Miał ta litery niemal w oczach, by- 
ły prawie nieuchwytne, W każdej se 
kundzie myślał, że już je ma, a je- 
dnak nie udawało się. 

Najpierw był tylka miesp kolny. 
Przecież nazwisko musi mu się przy 
pommieć. Po pewnym czasie jednak 
począł odcznwać w okolicy serea 
zupełnie fizyczny ból. Przebiegł go 
gorący dreszcz, a muskuły jakgdyby 
skurczyły się. Nie mógł siedzieć spo 
kojnie dalej. Zagryzał wargi i czuł, 
że zbiera mu stę na płacz. Im więcej 
jednak usiłował skoncentrować wy- 
siłki myśli na jednym punkcie, tem 
bardziej zdawał się oddałać od tego 
celu. . 

Poco słę mam męczyć — pomyśmL 
Gdy się uspokoję zupełnie, nazwiska 
samo wpadnie mi do głowy. 

Jednakże myśl, która tak bardzo 
fascynuje człowieka, nie da się strzą 
snąć łatwo. Napróżno starał się 
Newton zainteresować przechodzą- 
cymi ludźmi. Oglądał okna wystawa 
we į usiłował się zagłuszyć hałasem 
ulicy, ale wszystko to nie nie poma 
gało Ciągle brzmiało mu w uszach: 
„Pan...? Pan.„? 

Nareszcie nadeszła noc, Ulice opu 
sioszały. Newton wędrował niezmor 
dowanie, aż wreszcie wszedł do 
małego hoteliku, gdzie rzucił się na 
łóżko w swoim pokoju. Jednakże 
sen nie przychodził, a w uszach 


słońcu, nie ruszając się z domu. 


brzmiało bez  przerwyć „Pai 
Pan...? 

Gdy nastał ranek, było już jasne, 
że pozostało w nim tylko jedno nezi: 
cie: trwoga potworny strach, że po 
trzebnego nazwiska nigdy sobie nie 
przypomni. Objął głowę rękami i 
westchnął. Posiadał osiemdziesiąt 
tysięcy dolarów, Osiemdziesiąt ty- 
sięcy, jakkolwiek zdobyte w sposób 
nieuczciwy. Za te cztery lata wyrze 
czeń, za to wszystko co wycierpiał 
w więzieniu, miałby odtąd beziro- 
skie życie, gdyby sobie przypom- 
niał to jedno słówko, którego sobie 
nie mógł przypomnieć. Uderzał się 
zaciśniętemi pięściami w głowę, po- 
tykat sie na niicy, potrącał przecho 
dniów i zachowywał się jak pijany. 
Zaczął go opanowywać strach i trwa 
ga podobne do obłędu.  „Pan...? 
Pan..? Te jedno, jedyne słowo, 
Przeszedł tak cały dzić 

Przyśpieszył kroku. Nie zważaja 
na ruch uliczny, począł biec przed 
siebie. Słowo tańczyło przeć nim 
Musiał je tylko dogonić. U stóp jezo 
zabłysła rzeka, lóniąc odhijającemi 
się w niej gwiazdami. Czy na mienią 
cych się poruszeniach wody nio 
błyszczało to nazwisko? „Czekaj, 
Muszę cię zatrzymać! Zasiużyłem na 
to, Cierpiałem dla ciebie”, Biegnąc 
po schodkach w dół dopadł brzegu 
rzeki, Ciałem jego wstrząsnęły úre- 
szcze pięści miał zaciśnięte i szero 
ko rozszerzone źrenice. Czekaj, idę. 
Chwycę cię”, 

Zimna woda przywróciła mu w czę 
ści przytoniność. Walczył już teraz 
z silnym prądem, który go porywał, 
Napróżno usiłował utrzymać głowę 
nad woda. Szedł na duo. Za chwilę 
pojawił się znowu na powierza. 
i nagłym wrzackiem... gualiownem 
wysileniem, zawolał 
Kiew] 


nastała eisza 
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Wiadomość bitą 


NOCNE DYŻURY APTEK. -— 
Dziś w nocy dyżurują następujące 
apteki: A. Dancerowzj (Zgierska 
D7): W. Groszkowzkiego (11 Listo- 
pada 15); Suke, Garfetna  (Piłsud- 
kiego 54): J. Ohądzyńskiej (Piotr 
kowska 165); R. Rembielińskiego 
(Andrzeja 28); A. Szymańskiego 
(Przędzalniana 75). 


DODATKOWE KOMISJE POBO- 
ROWE. — W dniu 16 sierpnia r. b. 
z lokalu wydziału wojskowego za- 
u miasta Łodzi przy ul. Piotr- 
wsktej 165, urzędować będzie do- 
datkowa komisja poborowa dła P. 
Łódź - Miasto T, na którą win. 
ni się stawłó poborowi roczników 
1915, 1913 i 1912, którzy z jakich- 
kolwiek powodów nie stawili się na 
ubiegłe komisje oraz poborowi rocz 
vików starszych, nis posiadających 
jeszeze uregulowanego stosunku do 
wiużby wojskowej, zamieszkali na 
terenie 2, 8. 5, 8, i 11 komisarja- 
tćw pol. 

W dniu 28 sierpnia r. b. nrzędo- 
wać będzie w tymże lokalu Jodatko 
wa komisja poborowa dla PKU 
Łódź - Miasto TI, na którą winni się 
stawić wszyscy poborowi jak wyżej, 
zamieszkalt na terenie 1, 4, 6, 7, 10, 
12, 13 i 14 komiearjatów policji. 


BACZNOŚĆ RENCIŚCI. — Urząd 
wojewódzki w Łodzi otrzyma 


spraw wewnętrznych, w któr 
nisterstwo komunikuja, że wszyst- 
kie osoby, którym niemieckie tnsty- 
tneje nuezpieczeń społecznych przy: 
y rentę, a które toj renty mie 
(trzymały z powodu pobytu poza 
amt meig winny niézwlocz- 
tą «lo właś: 


i AiD `uhezpi 
wej (Poznań, ul. Mickiewteza 2). 
W podaniach, Które mogą być pi- 
zy polskim, również w 
oznaka gdy bedą kierowano do 
instytucji niemieckich — należy 
podać dokładny adres renvisty, oras 
zułączyć dokumenty rentowe. 
Osoby, które nie dokonają zgło 
szeń do 80 września 1935 r. utracą 


Wczoraj w godzinach połud- 
niowych Łask poruszony został 
wieścią 0 strasznem morder- 
stwie, dokonanem w wyjątko- 
wych okolicznościach na osobie 
najstarszej mieszkanki tego mia 
steczka, 92-letniej Rajzli Pin- 
czewskiej. 

Pinczewska mieszkała kątem 
w domu, przy uł. Dworskiej 9. — 
Ze względu na swój podeszły 
wiek, nie wydalała się od wielu 
lat z tego domu; na utrzymanie 
jej łożyli sąsiedzi. Staruszka | 
przez ostatnich 12 lat przecho- 
dziła ciężką chorobę płucną i nie 
wstawała wogóle z łóżka. W ro- 
ku bieżącym w chorobie zaszła 
pewna poprawa. Pinczewska czu 
ła się lepiej i niemal od począt- 
ku lata codziennie zrana wycho- 
dziła przed dom, wygrzewając 
się na słońcu. 

Wczoraj, Pinczewska jak zwy 
kle siedziała na swojej ławeczce 
przed domem. W pewnym mo- 
mencie od strony nku 
szedł popularny w ł u 
nik Jan Andrzejczak, 
lat uchodzi za nieuleczalnego 


osob- 


Spaliła się p 

Wczoraj o godz. 6.30 rano cen 
trala straży ogniowej została za- 
wiadomiona o wybuchu pożaru | 
przy ul. Długosza 43 na Kozi- | 
nach. 

Niezwłocznie na miejsce wyje 
chały I, II, III, a następnie Ia i 
V oddziały straży ogniowej. 

Akcją ratowniczą kierował k 
mendant straży inż. Kowalczyk. | 


Pod podanym wyżej numerem 
mieści się budynek fabryczny. | 


prawo do zaległej renty. 


P. wojewoda łódzki w 

W dniu 10 b. m, w godzi 
nach popołudniowych p. wojo- 
woda Aleksander Hauke - No- 
wak udał się osobiście do do 
tkniętego klęską ognia Szczer- 
celem stwierdzenia na 


cowa, 
miejscu jakości i rozmiarów 
strat, poniesionych przez lu 


dność podczas straszliwego po 
żaru w dniu 9 b. m. 

P. wojewoda bawił w Szcze! 
(owie do późnych godzin wie 
czorowych,  interesując sic 
szczegółowo stratami oraz sta 
nem pogorzelców i wydając 00 
powiednie zarządzenia. Po roz 


Członkowie straży ogniowej 


ofiarowali 1 dzień roboczy Lidze drogowej 


W dniu wczorajszym o g 
9 rano w sali I oddz. straży 
przy ul. 11 Listopada 4 odbyło 
się zebranie łódzkiej straży o- 
gniowej, zwołane przez komen 
ję straży. 

Zebraniu EROGLŚGY 
miendant inż. Kowalczyk. 

Po wygłoszonych przemówi: 
niach powzięto rezolucję nast 
pującej treści: 

Ochotnicza straż pożarna w 
Lodzi, na zebzaniu w daniu 1i 


ka 


murowany dwupiętrowy, należą 


Szczercowa 


spalonem miasteczku 


mowach, przeprowadzonych zel 
starostą powiatowym w Łasku, 
p. Konopackim i wójtem gmi | 
ny Szczerców, p. wojewoda 
wezwał do Szczercowa architek | 


ta powiatowego z Wielunia 
inż. Borackiego, któremu po 
wierzył kierownictwo odbudo 


wy m. Szczercowa. Zawiązane 
mu na miejscu obywatelskie 
mu komitetowi pomocy pogo 
rzelcom p. wojewoda ył 
1.000 złotych na cele doraźnej | 
pomocy najbardziej dotknię | 
tym klęską. 


wręcz: 


b. m, doceniając kolosalne 
znaczenie, jakie mają dla pań 
stwa dobre drogi zarówno z 
punktu widzenia znaczenia go 
spodarczego jak i obronnego 
na wypadek wojny, chcąc po- 
przeć wysiłki ligi drogowej. 
uchwala: wziąć gremjalny u 
dział w pracach przy rozbude: 
wie dróg w Łodzi i w związku 
z tem oddaje do dyspozycji H 


nad- | z 


który od | sa 


ley do Frar 


18.VII1— „GŁOS PORANNY" — 1935 


92-letnia staruszka zakłuta 


kuchennym nożem przez umysłowo choreśo 


Pościg policji za szaleńcem na ulicach Łasku 


kretyna i umysłowo - chorego. 
Gdy Andrzejczak zbliżył się do 
domu przy ul. Dworskiej 9, do- 
stał nagle ataku furji, począł 
wybijać szyby w parterowych 
mieszkaniach i w pewnej chwili 
wydobył z kieszeni długi, ku- 
chenny nóż i błyskawicznym ru- 
chem pchnął nim staruszkę w 
pierś. Z ust Pinczewskiej wydarł 
się przeraźliwy krzyk. Po chwili 
a, broeząc krwią, padła 
na chodnik. Na ulicy powstało 
zbiegowiski Oszalały zbrod- 
niarz z pokrwawionym nożem w 
ręku począł pędzić jezdnią przed 
siebie naoślep. Mieszkańcy rzu- 
cili się za nim w pogoń. Andrzej- 
czak biegł z nadzwyczajną szyb- 
kością, zręcznie wymykając się 
z rąk ścigających go ludzi, — 
w pewnym momencie, gdy do- 
stał się w ślepy zaułek i o mało 
co nie zosta 
biegło doń p: 
edniak 


leniec odepchnął 
„ poczem przesa- 
i wydostał się do 
po jego 


dzi? parkan 
ajdującego się 


| szpitalu dla umysłowo - chorych. 


Do pościgu przyłączyła się po- 
licja. Na jej widok, Andrzejczak 
wbiegł do obcego mieszkania, w 
którem zabarykadował się. Poli- 
cja oddała kiłka strzałów, ale i 
to nie poskutkowało; zbrodniarz 
nie poddawał się, ale przeciwnie 
rzucał przez okno różne ciężkie 
przedmioty. 

Nie mając innej rady, policja 
wpuściła do mieszkania gaz łza- 
wiący. To poskutkowało. Szale- 
niec padł z wyczerpania na łóż- 
ko. Wtedy wkroczono do pokoju, 
rozbrojono zbrodniarza i nałożo- 
no mu kaftan bezpieczeństwa 0- 
raz przewieziono karetką samo- 
chodową do więzienia. 


Do Pinczewskiej wezwano le- |5 


karza, który skonstatował już tyl 
ko jej śmierć. 

znaczyć, że zabójca 
już dwukrotnie w 


przeby 


Ostatnio opuścił dom zdrowia 
przed dwoma miesiącami. Obec- 

nie po zbadaniu przez psy 
trę prawdopodobnie znów prze- 


drugiej stronie. 


'.Groźny pożar fabryisi 


rzędzalnia przy ulicy 


iszka Fischera, 

Na pierwszem piętrze mieści 
się przędzalnia, na parterze szar 
+902002000240090046600900 


przebój 


to rewelacyjny 
amerykański 


W r. gł. najwytworniejsza para 
Sr EY, 


Francis 


i Ę William Powell 


Pierwsza jaskółka 
nowego sezonu! 


go jeden dzicń rohoczy wszyst 
kich swoich członków. 


słany zostanie do szpitala. 


Długosza 43 


parnia, należąca do J. Stujkow- 
skiego. 

Pożar wybuchł na pierwszem 
piętrze, które w chwili przyby- 
cia straży stało całe w płomie- 
niach. 

Akcja straży ogniowej szła w 
dwuch kierunkach: w kierunku 
stłumienia ognia i niedopuszcze 
mia przerzucenia się pożaru na 


leżący do P. Wielińskiego. 

Po energicznej godzinnej ak- 
cji ratowniczej pożar udało się 
stłamić. 

Spaliła się zupełnie przędzal- 
nia na pierwszem piętrze, 
szarparnię jednak, t. j. parter i 


sąsiedni budynek fabryczny, na- k 


Polak nakręcal 
pierwszy film hinduski 


W Eastern Arts Laboratory w 
Bombaju montowany jest obecnie 
film p. t. „Storm of Death? (Burza 
śmiertelna) nakręcony przez polaka. 
Henryka Dargewicza, który jest 
rewnocześnie autorem see 
Prasa zapowiadając bliską pren 
rę tego filmu podk: jego walory 
artystyczne, wysokt poziom tech 
niczny t interesujący temat, „Test to 
bowiem jeden z pierwszych filmów 
obrazujących życie Tndji. 


Anna Karenina 
na scenie i na ekranie 
Danezuńku przygo- 
Artystycznym w 

anii 


Niemircwicz 
3 w tearze 


gotowy wanego przez je 
twórni mosktewkkich, 


Szarańcza 
w Palestynie 


HAIFA, 11 VRI (PAT). 
Wielkie chmury szarańczy ua: 
dziły doline Akko. Pewna 


iio$ć szarań szy spadła na mia 
sto Akko 

Pales iyński departament zal: 
na mit 
ma sie zaj 
w 


PRZZESTAWIE 
„W BAGATE 


IE DLA DZIĘGI 


W sobotę, 
i2-ej w padnie 
cgródku teatri . 
Piotrkowskiej 94, 
stawienie dla dzi; 


dn. 17 b. r 
włtędzie 

ela" p 
wielkie prz: 


0 godz 


SIĘ w 


nl 


sta. W dniu ty! atr lalek" Wrza 
dza dla naszych milustiskich spe 
wienia, roziiajeona 


gramie 


w 


opowiadania, 
Wstęp 50 er. 


płóstniki 


do Lotri 
p dra 
amek tymezSawe] 
j organizacji ejo 


dzialacz sjo 
nan z Par; 


drugie piętro uratowano. 
Na miejsce pożaru przyjecha- 


ły władze śledcze, celem przepro 
wadzenia śledztwa 


i ustalenia 


Z Grajewa donoszą: 
Kursujący na linji Łomża — Gra 
jewo autebus Polskich Kolei Pań 
stwowych uległ katastrofie po- 
między miejscowością Stawiska 
i Szezuczynem w pobliżu wsi 
Stawiany. W chwili, gdy auto- 
bus wjechał na mostek, szofer, 
chcąc wyminąć znajdującego się 
tam źrebaka, uderzył w barjerę, 
skutkiem czego autobus spadł z 
wysokości 4 mtr, do rowu, prze- 


| 


3.0 dr 
Marmo 
1 zalania 


o god 
sosi w sali 
t „Cele 


porén 
shtman wy 
nji referat n. 


| 


| Katastrofa autobusu P. K. P. 


[Konduktor zabity — szofer i pasażerowie ciężko 
ranni 


wracając się kołami do góry, — 
Konduktor autobusu Jan Der- 
lacz został zabity, szofer zaś — 
Piotr Młotowski — ciężko ran- 
ny. Wśród 8-miu pasażerów 2 
odniosło ciężkie rany, a 5-ciu 
lżejsze. _ Rannych przewieziono 
do szpitala w Szczyczynie. 

Na miejsce wypadku przybyła 
komisja śledcza, która ustaliła 
przyczyny kałastrofy. 


| 


| 


ZAKOPANE 


UL. PIŁSUDSKIEGO. — TELEF. 677 


położony w sentrum w pobliżu lasu. Wykwintna 
W pokojach bieżąca ciepła i zimna 
— CENY B. PRZYSTĘPNE 


knehnia. 
woda. — Garaże. 


GLOS SPORTOWY 


Walssiewiczówna 
w kodzi? 


ŁOZLA. zamierza zorganizo- 
wać w Łodzi w dniu 1 września 
wielkie zawody lekkoatletyczne, 


na których m. in. startować mia- | 


łaby Stanisława Walasiewiczów 
na. Byłby to pierwszy występ re- 
kordzistki świata w naszem mie 
ście. 


Fonfowiez złamał 
rękę 

Ujpest — Warta 9:1 

Mecz międzynarodowy w Po- 
znaniu między Ujpesti a Wartą, 
zakończył się wspaniałem zwy- 
cięstwem gości w stosunku 9:1 
(5:1. Ujpest zademonstrował 
grę na bardzo wysokim pozio- 
mie. Honorową bramkę dla War 
ty zdobył Lis. Po przerwie Fon- 
towicz uległ złamaniu ręki i opu- 
ścił boisko, a pozatem opuścili 
boisko Szerfke i Kubalak. Sędzio 
wał p. Staliński. Widzów 6 ty- 
sięcy. — 


Czarni mistrzem . 
ligi lwowskiej 


W dniu wczorajszym odbył się 
we Lwowie decydujący mecz o 
mistrzostwo lwowskiej ligi okrę- 
gowej między Czarnymi a Has- 
moneą. Zwyciężył zespół Czar- 
nych w stosunku 3:1, kwalifiku- 
jąc się do gier o wejście do ligi. 


Turniej piłkarski 


„dzikich* 


_ W ołągu soboty i niedzieli wdbyj 
się na etadjonie ŁKS dalozy ciąg 
tuniejn piłkarskiego zespolów 
„dzikieh”. Wyniki były następujące: 
Kartago — Strzelec 32 (2:1) ŻKS 
— Amatomy 2:1 (2:0), Wieher — 
Przebój 82 (2:0), Pogoń — Meteor 
2 (1:0), Burza — Gdynia 3:0 (2:0) 


Niespodzianki turnie 


jowe 
TUR — Makabi 4:1 

W dniu onegdzjszym rozpoczął 
się na stadjonłe WKS turniej pit 
karski klubów A i B-klasowych, Nie 
spodzianką było zwycięstwo A-kla- 
nowego Turu nad A. Maka- 
mi w stosunku 4:1. Pozatem w dru 
gim meczu WKS pokonał IKP 2:1 
Zwycięzey obu spotkań zskwalkfiko 
wali cię do dalrzych meczów. 


Łódź, dnia 12 sierpnia 1935 roku 


Wilimowski nie może grać - Pech Sląska - Zwyciestwa gospodarzy 


Wczorajsze mecze ligowe, to 
w większości zwycięstwa go- 
spodarzy. Notujemy tylko je 
den wyjątek, lecz ten właśnię 
zasługuje na miano  niespo 
dzianki.. Dotyczy on Śląska, a 
więc drużyny, która ma wła- 
snem boisku była bardzo groź 
na dla każdego i wygrywała 7 
każdym. 

Tym 


razem ślązacy ngięli 


się przed  Legją. Był to dla 
nich w całem tego słowa zna: 
czeniu pechowy mecz, gdyż nię 
potrafili wyzyskać przyznane 
go im rzutu karnego, a, co gor 
sza, sami sobie strzelili bram- 
kę. Wynik ten sprawił, że w 
tabeli znajdujemy d.egję na lep 
szej lokacie. 

Ważnem dla czołowej grupy 
było spotkanie we Lwowie. Pa 


goń od szeregu tygodni odno- 
siła zwycięstwa, dzięki którym 
wysunęła się na czoło tabeli 
Wczoraj nadszedł dzień pora 
chunka z Ruchem, który miał 
te same szanse, co Pogoń. Zwy 
cięstwo lwowskiej drużyny w 
mocniło ją na jakiś eras na 
pozycji leadera tabeli. 
Notujemy też zmianę na sza 
rym końcu, wywołaną przez 


Hakoah (Wiedeń)--LKS. 2:0(1:0) 


Chaofyczna éra łodzian 


Hakoah wiedeński bez wzglę- 
du na to, jakie zajmuje miejsce 
w lidze austrjackiej, ciągnie jed- 
nak łódzką publiczność. Na me- 
czu wczorajszym zgromadziło się 
przeszło 5 tys. widzów, a więc 
znacznie więcej niż zanotowaliś 
my podczas pobytu w Łodzi mi- 
strza piłkarskiego Węgier, ze- 
społu Ujpest. 

Hakoah zmienił gruntownie 
swe oblicze. Nie mamy tu na my- 
śli imiennego składu drużyny-— 
W. porównaniu z ostatnim wystę 
pem w Łodzi Hakoah zdradza 
wyraźną poprawę, lecz daleko 
mu jeszcze do formy, która wsła 
wiła go na cały świat. Zmienił 
się w Hakoahu system gry. Dziś 
drnżyna ta nie przypomina tak 
mocno znanej szkoły wiedeń- 
skiej, mniej kombinuje wszerz, 
pociągnięcia jej obliczone są na 
szybkie zdobycie terenn, stąd też 
długie podania na skrzydła i u- 
nikanie gry środkową trójką. A 
więc system jakby zapożyczony 
od drużyn węgierskich. 

Inna kwestja, że właśnie skrzy 
dłowi Hakoahu są najlepszymi 
napastnikami. Zwłaszcza lewo- 
skrzydłowy Reich był bardzo nie 
bezpieczny i często strzelał, Po- 
zatem wyróżnił się środek po- 
mocy Stross, następnie doskona- 
ły obrońca Donenfeld i bram- 
karz Lówy, który świetnie obli- 
czonemi wybiegami paraliżował 


każdy przebój łodzian, ratując 
się w ten sposób w krytycznych 
momentach. 

Goście, jako całość wypadli le- 
piej. Mieli więcej z gry, więcej 
wykazali też planowości w 


swych akcjach, w momentach 
podbramkowych byli też 


sku- 


Ameryka przywiązuje wielkie na dzieja do udziałn szytkobićgacza 


hadait u kioies w 


murzyna Owene w berlińskiej olimpj adzi 
maeng 


teczniejsi. ŁKS. grał niemal ca- 
ły czas chaotycznie, a chwilami 
jego nieskoordynowane poczy- 
nania były wprost bezmyślne. — 
Mimo to ciężko musieli wiedeń- 
czycy popracować na zwycię- 
stwo, Do tego celu dążyli konse- 
kwentnie, a ponieważ trudno od- 
mówić im pewnej dozy szczęścia 
ŁKS. musiał opuścić boisko po- 
konany. 

Podkreślić należy doskon 
kondycję fizyczna gości. Dzię 
niej przetrzymali oni tempo 
wczorajszych zawodów, chociaż 
w ciągu ostatnich czterech dni 
był to ich trzeci mecz. 

ŁKS. grał słabiej niż z węgra- 
mi, Na wysokości zadania stanę- 
ło tylko trio obronne i Welnic na 
środku pomocy. 

W, ataku tym razem nic się 
nie kleiło, Sowiak znów nie 
dopisał, a zastąpienie go po 
pauzie przez Tadeusiewicza nie 
naprawiło złego. Jedynie Herb 
streich starał się coś działać, 
lecz nie miał z kim współpra- 
cować. Gałecki nie miał szczę: 
ścia w strzałach, Król eksploa- 
tował swe siły na niepotrzebną 
bieganinę, a Szaniawski z tru- 
dem dawał sobie radę z pomoc 
nikiem, to też i z tej strony 
mało padło piłek, skierowa 
nych do środka. 

Hakoah zdobył dwie bramki. 
po jednej w każdej części za 
wodów. Pierwsza padła w 14 
minucie z 1zutu karnego. Sy- 
tuacja, w jakiej Welnic zawi 
nił rękę, była bez wyjścia. Po 
rzucie z togu Piasecki wybiegł 
i Zwiebel strzelił do bramki 
Welnic zatrzymał piłkę na linji 
bramkowej. Egzekucję pewnie 
przeprowadził Reich, zmyłliw 
szy uprzednio bramkarza. 

Ł. K. S.  zdetonowany tą 
bramką, grał z mniejszym an 
muszem, a pod koniec. poło- 
wy, jakby się oszczędzał i 
zwolnił tempo. Mimo to nieje 
dnokrotnie dość poważnie za 
groził biamce wiedeńczyków 
Frzeboje Króla i Herbstreicha 
likwidował przytomnie Lówy 


Wyścig Legii z 


Rozgrywki o w 


Bydgoszcz. — W niedzielę bawiła 
w Bydgoszczy drużyna Union - Tow 
ringu z Łodzi i rozegrała mecz o 
wejścte do ligi z Polonią. Mecz 
był bardzo żażarty, jednak necieka- 
wy, gdyż tempo nie dość szybkie 
Łodzianie byli drużyną lepszą tech- 
rieznłe, mieli nawet więcej z gry, 
lecz przewagi tej nie potrafili wy- 
zyskać cyfrowo. 

O zwycięstwie Unton - Touringv 
zadecydowała jedyna bramka, zdo- 


* | szczęśliwi 


byta w pierwszej połowie przez Krć 
lasika. Sędziował p. Gumowski. 


Na zdjęciu Ovens, którego 
w eeeh 


meczn zebrałe się 2500 widzów. 


Pomaton yy są e vaj 


dobrze obliczonymi wybiega 
mi. W 29 min. Herbstreich stra 
cił doskonałą ckazję do zdoby 
cia bramki, głównie przez nie 
potrzebny pośpiech, to znów 
Król zawinia spalony. Hakoah 
nauczył się wykańczać każdę 
podejście do bramki strzałem 
lecz piłka pizeważnie maijała 
się z celem. 

Po pauzie goście bardzo 
rozpoczęli grę. Ju? 
w trzeciej minucie udało im 
się zdobyć drugą bramkę. Trzy 
y interwenjowali obrońcy. 
wreszcie piłka potoczyła się 
pod nogi Ehrlicha i jest 2:0 
dla Hakoahu. 

Wiedeńczycy mają już zape 
wnione zwycięstwo i widać, że 
zależy im na niem. Teraz wię 
cej myślą o zabezpieczeniu włs 


snych tyłów i atakują tylko 
sporadycznie. Zwłaszcza akcje 
wszczynąne przez lewoskrzy 


dłowego są groźne. ŁKS. ma te 
raz więcej z gry, lecz ataki je. 
go kończą się przeważnie na 
doskonałym obrońcu Donenfel 
dzie, względnie też na czuj 
nym Lówym, który zawsze w 
porę wybiega i likwiduje wszy 
stkie groźniejsze przeboje, gra 
jąc już rolę trzeciego obrońcy. 

Efektem tej przewagi ŁKS, 
jest kilka rzutów wolnych 
Zwykłe wykonaniu ich towa- 
rzyszy ceremonja przy odmie- 
rzaniu odległości, gracze Ha- 
koahu natomiast ustawiają się 
murem przed bramką i strzał 
trafia w ich nogi. 

Jeden z ataków Hakoahu za 
kończony strzałem Reicha wy- 
twarza niebezpieczną sytuację 
Niewiele brakowało a zwycię- 
stwo  wiedeńczyków byłoby 
wyższe cyfrowo. Piłka trafiła 
w słupek, lecz na prawej stro- 
nie nie miał jej kto dobić do 
atki. Wynik pozostaje już 
zmieniony. Przyznać trzeba, 
że na tle drużyny Ujpestę któ 
rą widzieliśmy w Łodzi, Hako- 
ah wypadł już słabiej, tem nie- 
mniej grę jego oklaskiwano. 
Sędziował p. Jędraszczak. 


. = 
U. Touringiem 
ejście do Ligi 

re spotkania o we, 

nikt których przy 

Wilno: Śmieł 
jewo) 5:0 (2:0). 

Częstochowa: Brygada — Dąb 
(Katowice) 0:0. 

Warszawa: Legja ( Poznań) — 
— Skoda 4:0 W). 

Obecnie tabela w grubie warszaw- 
sko - poznańsko - łódzkiej przedsta 
wia się następująco: 

ja 4 pkt. 2 gry 70, U.-Tou 
3 gry 7 Polonja 
zez) 2 pkt 2 gry 43 i Skoda 
3-05 


j: 
— Warmia (Gr 


zwycięstwa Cracovii. Tu pastą 
piła zamiana miejsc. Wynik 
Warszawianki z Garbarnią po 
został narazie bez znaczenia. 
Tabelę ligową  przytaczamy 


poniżej. 

1. Pogoń 18 13 36:17 

2. Ruch 16 13 

3, Warta "14 12 

4. Garbarnia 12 11 

5 L K. 8. 2 10 

6. Wisła m n 
> M 8 
Śląsk m 12 

9. Warszaw. 10 12 

10. Cracovia 8 n 

11. Polonte 1 n 

Wyniki 

LEGJA — ŚLĄSK 2:1 (t:t) 


ŚWIĘTOCHŁOWICE — Pierw 
sza porażka Śląska na własnem 
boisku była niezbyt zasłużona — 
Śląsk grał b. pechowo, pomimo 
gry ambitnej. Wystarczy zazna- 
czyć, że jedną bramkę Śląsk 
strzelił do własnej „świątyni*, 
zaś rzut karny do bramki Legji 
został przez gospodarzy prze- 
strzelony. Dla Legji zdobył bram 
kę Nawrot. Jedyną bramkę dła 
Śląska zdobył Smol. Sędziował 
|p. Słowikowski, 


WARSZAWIANKA — GARBAR- 
NIA 2:0 (1:0). 
WARSZAWA. —  Zasłużone 


z ięstwo Warszawianki, któ- 
ra górowała ładniejszemi akcja- 
mi i dyspozycją strzałową. Wy- 
różnił się w Warszawiance zwła- 
szcza atak, Dzięki temu zwycię- 
stwu sytuacja (Warszawianki b. 
się poprawiła. Bramki dla War- 
szawianki zdobyli Smoczek i Pi- 
rych. Sędziował p. Romanowski. 


POGOŃ — RUCH 4:1 (2:1) 

LWÓW— Zwycięstwo niespa 
dziewanie wysokie, lecz zasłużo- 
ne odniosła Pogoń, która była ze 
społem szybszym i bardziej bo- 
jowym. Przewyższała ona śląza- 
ków zwłaszcza w starcie do pił- 
ki i dokładnością w podaniach. 

Już w pierwszej części zawo- 
dów Pogoń zdobyła dwie bram- 
ki, a zwycięstwo to nie trudno 
jej było podwyższyć, gdyż po 
pauzie Wilimowskiemu odnowi- 
ła się kontuzja i zniesiono go z 
boiska. Jak twierdzą, lekarze 
warszawscy nie zezwolili Wih- 
mowskiemo na grę już podczes 
jego pobytu na obozie treningo- 
wym. 

Dla Pogoni trzy bramki uzy- 
skał Matyas II w tem jedną z 
rzutu karnego i Niechcioł, zaś 
dla Ruchu Wodarz. 

IW, zespole Ruchu wyróżnił się 
Peterek i fenomenalnie grający 
bramkarz Tatuś, który uchronił 
swą drużynę od wyższej jeszcze 
porażki. Na meczu obecny był 
kapitan PZPN. p. Kałuża, który 
bacznie obserwował przebieg 
gry i formę poszczególnych gra- 
czy. Sędziował bardzo słabo p. 
Misiński, wydając szereg błęd- 
nych orzeczeń. 

CRACOVIA — POLONIA 3:2 

(3:0) 

KRAKÓW. — Zwycięstwo swe 
Cracovia odniosła w obecności 3 
tysięcy widzów, przyczem zapew 
niła je sobie w pierwszej połowie 
zawodów. zdobywając trzy bram 
ki, w tem jedną nznaną niesłusz- 
nie, gdyż padła z pozycji „spalo- 
nej“. 

Gra przez cały czas była ostra. 
Polonia poprawiła się znacznie 
po pauzie i mało bramkowała, by 
wynik był remisowy. Wszystkie 
bramki dla Cracovii zdobył Mal- 
czyk. natomiast dla Polonii He- 


risch i Ciszewski. Sędziował p. 


Nr. 219 


Grand-Kino 
Dziś i dni następnych! 


capitol 


Nadprogram: Zaakomite dodatki dźwiękowe | 


Zwycięskie RW 


CZARU i WDZIĘ 


OBSADA: JEAN PARKER, JAME 


Nadprogram: Aktualności 


12.VIM.— „GŁOS PORANNY“ — 1935 


PRZEMIŁY OBRAZ, PEŁEN 


SZCZĘŚCIE NA ULICY 


KU P. T. 


P. A. T. 


osfafni! Wspani 


Każdego wzruszy temat, koncertowa gra, 
zachwyci pięko wspaniałej kreacji artystycznej 


Współudział biorą: ROSINE DERENE, Yvette GILBERT, Gabriel GABRIO 


3. 


Hpi. Peterek zdobył nagrodę Zw. legionistów 
w złocie świaździsiyi 


IW. niedzielę, dnia 11 b. m., od 
był się w Łodzi zlot gwiaździsty, 
zorganizowany perez aeroklub 
łódzki. 

Przyleciało ogółem 17 samolo- 
tów w konkursie, a sześć samolo 
tów poza konkursem. 

Po rozstrzygnięciu konkursu, 
okazało się, iż nagrodę pierwszą 
(przechodnią) ufundowaną przez 
związek legjonistów łódzkich, u- 
zyskał kpt. Edward Petetrek, z 
aeroklubu warszawikiego, na a- 
paracie RWD. 5, przelatując — 
1.867, z 23 lądowanhimi. 

Nagrodę wspomniną w r. ub. 
zdobył aeroklub lwowski, przez 
pilota ś. p. Nowotnego. 

Drugą nagrodę uzyskał major 
Kowalski, z aerokluby lwowskie 

na aparacie RWD 5, przela- 
jąc 1916 kim., z 21 kdowania- 
mi. — 

Trzecie miejse zajął nė., K. Ja 
goszewski, z aeroklubu warszaw 
skiego, na aparacie RWD 5, prze 


latu 1796 klm., z 19 lądowa- 
niami. 
Czwarte miejsce — Kasprow- 


ski Alfred, Śląsk, apara RWD, 
5. 1689 klm. 20 lądowań. 

Piąte miejsce Tyrała, KWD 8, 
1475 klm., 15 lądowań. 

Szóste miejsce Pietrzy, Kra- 


ków, RWD 5, 1465 klm., 19 lądo- 
wań. 

Siódme miejsce Wanda Ol- 
szewska, Lwów, RWD 8, 1334 
klm., 12 lądowań. 

Ósme miejsce Krawczyk Jan, 
Warszawa, RWD 8, 1056 klm., 
11 lądowań. 

Dziewiąte miejsce Pytel Fran- 
ciszek, Wilno, RWD 8, 1105 klm. 
9 lądowań. 

Dziesiąte miejsce Krempf Ru- 
dolf, Łódź, RWD 8, 1115 klm. 11 
lądowań. 

Jedenaste miejsce Jerzy Bzow 
ski, RWD 5, Łódź. 

Oprócz nagrody przechodi 
ufundowanej przez łódzki z: 
zek legjonistów, przyznano zwy 
cięzcom zlotu nagrodę zarządu 
m. Łodzi, w formie puharu srebr 
nego, wreszcie trzecią nagrodę 
indywidualną, również łódzkiego 
związku legjonistów.  Pozatem 
przyznano szereg innych nagród 
Pozostali uczestnicy rajdu otrzy 
mali płakiety pamiątkowe z na- 
pisem: „Drugi zlot gwiaździsty 
do Łodzi“, 

Na lotnisku, mimo wątpliwej 
pogody, zgromadziły się tłumy 
widzów. Obecni byli przedstawi- 
ciele władz, dowódca O. 
Langner, b. komendant lotniska, 


kpt. Witłakowski, prze 
ministerstwa komuni 
Domes, płk. Rotarski, płk. Barto 
szkiewicz, płk. Haberling, staro- 
sta grodzki, dr. Wrona, wicesta- 
rosta Rosicki, dyrektor Wrede i 
liczni przedstawiciele władz, or- 


ganizacji i instytucji społecz- 
| nych. 
Organizacją imprezy zajmo- 


wał się kpt. Sączkowski. 
Należy zaznaczyć, że minister- 
stwo komunikacji, doceniając 
zasługi Łodzi na polu lotnictwa, 
zaofiarowało aeroklubowi łódz- 
kiemu dwa samoloty. Jeden z 
nich, RWD. 8, przybył wczoraj 


Żardeckiego. 

Po ukończeniu rajdu uczestni- 
cy lotów zgromadzili się w „Ti- 
voli“, gdzie przemówienie powi- 
talne wygłosił prezes łódzkiego 
aeroklubu, p. Stanisław Nowa- 
kowski,  poczem odpowiedział 
płk. Rotarski, który w zestawie- 
niu lotnictwa polskiego z lotnic- 
twem innych krajów stwierdzi 
iż na tem polu nie damy się ni- 
komu wyprzedzić. 

Część uczestników rajdu odje- 
chała w dniu wczorajszym z Ło- 


„|dzi, pozostali opuszczają nasze 


miasto dziś, t, j. w poniedziałek. 


Światowy wyczyn Sznajdro w Amsierdamie 


AMSTERDAM, 11 VII, — 
Dwaj polscy lekkoatleci | Ku 
charski i Sznajder  starttwali 
w niedzielę w międzynando- 
wych zawodach lekkoatlefycz- 


nych w Amsterdamie i spkali 
się doskonale. 
Kucharski wziął  udzia| w 


biegu na 800 mtr. i zajął pler 
wsze miejsce, przybywająe do | 
mety w czasie 1:53,7 sek. Ame 


tódź, Piotrkowska 


| nej konkurencji Sznajder spi- 


lstn. od r. 1894 MAGAZYN OPTYCZNY 


SZYMON URBACH 


rykanin Venzke znów został 
pokonany i przybył jako trze- 
ci. Drugie miejsce w biegu 
tym zajął niemiecki biegacz 
Lange z czasem 1:54,1 Sek. 
Wspaniale spisał się rów- 
nież i drugi nasz reprezentant, 
Sznajder. Pomimo bardzo sil- 


sał się nadspodziewanie dobrze 
i uzyskał światowy wynik 4.10 


mtr. Wynik ten jest nowym re 
kordem Polski, lepszym od do 


tychczasowego o 125 em. 
Sznajder jest też pierwszym 
polskim skoczkiem, któremu 


udało się przekroczyć 
kość 4 mtr. 

Mimo tak wspaniałego wyni 
| ku zajął o: w tej konkurencë 
dopiero drugie miejsce po ame 
rykaninie Selton, albowiem 
ten uzyskał 4.20 mtr. 


(Akademickie mistrzo- 
siwa w Budapeszcie 


W dniu wczorajszym w Bu- 
dapeszcie odbywały się mi- 
strzostwa akademickie świata 
Z polaków startował jedynie 
Keppel w biegu wioślarskim 
jedynek, zajmując trzecie miej 
sce. W pływaniu na 100 mtr. 
zwyciężył węgier Csik 59.4 sek. 
W rugby Francja pokonałą 
Niemcy 10:3 i w piłce nożnej 
Węgry pokonały Łotwę 6:2, a 
Czechosłowacja Austrję 4:1. 


wyso- 


| 200000000000000200000000 


Kopiec 
Józefa Piłsudskieg 


Sp. ze. a. 
33. Tel. 222-23. 


do Łodzi, pilotowany przez kpt.! 


T 


DUNN, UNA MERKEL 


Pocz. o godz. 6-e) 


ały dramat życiowy reż. Maurice Tourneur 


DWIE SIEROTY 


Renee Saint Cyr 


Po sukcesach-porażka 


Finały mistrzostw tennisowych Niemiec 


HAMBURG. W niedzielę ro | natomiast Sperling niepodziel 
zegrane zostały w mistrzo | nie już panowała na korcie 
stwach  tennisowych iemiec | Wynik 9:7, 6:0 dla Sperling. 


| finały w grze pojedyńczej pań,| w finale gry podwójnej pa 


oraz w grze podwójnej mę |nów para polska Tarłowski- 
skiej. Hebda doznała porażki od pa 
W finale pań zwycięstwo o4] ry niemieckiej Henkel — Den 
niosła Krahwinkel — Sperlins | ker, Polacy grali bardzo słabo 
nad Cilly Aussen, bijąc ją w|i przegrali w trzech jedno 
dwuch setach, przyczem jedy | przmiących setach w słosm sy 
ie w pierwszym Aussen sta | 1:6, 1:6, 1:6. 
wiała zacięty opór, w drugim 


Louis -- Baer 
Mecz dwuch mocarzy pięści 


trakt na mecz z Maxem Baerem. 

Sensacyjne spotkanie to odbe- 
twach, | dzie się w Nowym Jorku w dn. 
Zwycięzt 


| 
Jack Louis, który zabłysnął o- 
| statnio na horyzoncie 
|skim i po swych zwycięs 
odniesionych nad Carnerą i Kid | 26 lub 27 września. 
Lewinskym uważany jest za naj | zakwalifikuje się do ostatecznej 
poważniejszego kandydata 


na rozprawy z obecnym mistrzem 
mistrza świata, podpisał już kon | świata Braddockic 


Rozwiane nadzieje łodzian 


WLTK — U. Touring w tennisie 7:9 


W niu wcze:ajszym odbył gra mieszana: Lilpopówna 
się na kortach UT. przy ul | Małczużyński (W.) — Grabsch 
Wodnej finałowy mecz tennisc | Stelka 6:0, 6 
wy o miiizostwo drużynowe 
grupy  warszawsko - łódzkiej Ziednoczone-SKS 
między Wars:sw. Vim Lawn - 4:1 (0:1) 

Tennis Klubem a Union - Tou W sobotę odby] się na boisku 
ringiem. mecz to y 


KPZjednoczone a $ 


W: viani jeśli druz- i 
Warszawianie odnieśli d (wył hig senżacyjuem 


gocące zwycięstwo w stosunku 
1:0. zdobywając mistrzostwo 
grupy. Wymiki poszczególnych 
spotkań były następujące: 


drużyny B-klaeowej w stosunku 4:1 
(0:1). 


Bramki dla 
li: Zachulec * 


'dnaczonych 


gry pojedyńcze panów: Woj 
ciechawski (W.) $chróde 


hodzi 


gu 


gier 


(UT. 6:1. 9:7. Małczużyński-- z ać 
Brauer 6 :4,  Małczużyński zoskwo ki WY 
— Schröder 8:2, 6:0. Wojcie dj 
chowski — Brauer 6:3, 3:0, | — HKi 

IKP 50 


; Tur — F 


gra poedyńcza pań: Lilpo p k 
| pówna — Gribsch (UT) 6:1, ZiEdnonz jn 
| 6:2. 
| Gra podwójna panów: Mał | 
czużyński, Wojciechowski | 
| Stetka, Schröder (UT.) 9:6, 
8:10, 6:2; 


£entralna kadownia 
Akumulatorów Łódź 


RADJOWYEH PIOTRKOWSKA 167 
SAMOCHODOWYCH TEL. 205-24. 
MOTOCYKLOWYCH NA TELEF. WEZWANIE 

aair IL. 205-21 Til. 


Konto w P.K.O. 444. 
GODOOOOOOOOODOOOCOCOCOOO 


WARSZTATY REPARACYJNE ODBIERAMY | DOSTAR- 
WYPOŻYCZANIE CZAMY AKUMULATORY 
AKUMULATORÓW DO DOMÓW 
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Dzisiejsze audycje 


„SYMFONJA NIEDOKOŃCZONA”. 

„Symfonja niedokończona" H- 
inoll nr, 8 Szuberta powstała w roku 
1822, Przez 30 lat strzegł zazdrośnie 
partytury - rękopisu przyjaciel Szu- 
Lerta i dopiero po tym okresie ceza- 
su poznał świat to niezwykle piękne 
nieśmiertelne dzieło. Nazwa pocho- 
ilzi stąd, że symfonja składa się tyl 
kc z dwuch części. Początki II ezed 
ci, Schza, zachowały się w rękopisie 
nbert nie kontynuował tej M 
ci. Czy uważał, że symfonja w 
2-częściowej formie jest juž 
zakończona, ezy złożyły się na to 
Inne powody — trudno rozstwyg 
W treści swej jest ona najm 
pełniej wyczerpującą; nazwano ją 
„otchłanią smutku” Symtonją 
uslyszymy o godz. 13.05, 


RECITAL PORTEPIANOWY. 

O godz. 16.15 wystąpi przed mi. 
krofonem rozgłośni warszawskiej 
yfanista, Aleksander Kagan, który 
przebywa stałe w Paryżn. Artysta 
odnićsł tamże na swym koncercie 
czerwcowym ogromny sukces, ra 
równo w prasie paryski) pe jak i v 
Jubliczności. Program recttatu 
diowego sklada się z minjatur 3 
tepianowych, m. in. figuruje „Koty. 
sanka” Maciejewskiego, wybitnie 
uzdolnionego polskiego Kompozyto 
ra. również stale w Paryżu aby 
wającego. 


POLSKA MUZYKA SYMFONICZNA 

Polskiej muzyce symtonieznej po 
świecony jest o godz. 21.00 koocert 
pod dyr. Fitelberga. W 

gramie utwory symfoniczne wiel 
kiego polskiego symfonisty twórcy 
symfonji i nastrojowych poematów 
avmfonicznych Noskowskiego — 
„Szkiae wezlem*; jeden z poematów 
symfonicznych Opieńskiego: „Zyz 
munt t Barbara” ors s Komposy 
torów młodego pokolenia Symionjs 
Jerzego Lefelda. (r) 


Diiary upałów 


NOWY JORK, 10 sierpnia, — 
(PAT). W więzieniu w Baton 
Rouge w stanie Louisiana zmar 
ło wskutek porażenia słoneczne 
go 5 więźniów murzynów, a 8 
zasłabło podczas robót polnych 

W słanie Kansas i w stanach 
południowo zachodnich tempe- 


ratura przekracza 100 stopni 
Fahrenheita. 
Kieotosie Dziś i dni 
M ETR 0 następnych! 
PRZEJAZD 2 


Dziś początek o 4 


Jedyne kino awe 
w ogrodzie 


RAKIETA 


Sienkiewicza 40, tel. 141-22 
Widownia zabezp. od niepo- 
gody i chłodu. 


Początek w dni powsz. o 4, 
w sob., niedziele i święta o 12 


Prenumerata 


40 grossy, 


Bękopisów redakcja nie zwi 


miesięczna „Głosu Porannego” 
datkami wynosi w bodai zł. 4.60, za odnoszenie — 
x przesyłką pocntową w kraju — zł. 6-—, 


Go usłyszymy dziś 
przez radjo? 


Niemiecka flota wojenna 


1650 Airasia" Budatojc'l: 


Karpłtsiega. 
1800 otografja kino drzyt 
F — odczy 
pipan aia 
1930 Węfrówka mikrofon 
19,50 Ca;czytaŚ? _ nowości tele 


trystyczna, 
Strzyck: dalej _zoilalny 
Ah SĘ, kB 


20,10 Audycje owna 
zd Koncert phi 


PO Kask ole] ieg: 
AUDYCJE ZAGRANICZNE. 


Stuttgart (523 . 

00.00 Uwertura „Mantrod” i Syst. 
tovja D-moll Schumana, Zaproszetłę 
do tańca Webera i Suita Nryczns 
Griega, 

Wiedeń (60%) 

22.10 Kwtatety dęte Klng 
Juona, 

Kalundborg (1261) 

21.50 Tmpromtues Szuberta As-duy 
i F-moll; 

Londyn (342) 

2100 Koncert (Uwartura „Te 
tn Mozarta, Koncert na viola da 
gamba Tartiniego, Muzyka haleto: 
wa D>libosa, Uwertura „Sroka — 

slodziej? Rosstniego) 

Rzym (420) 

20,40 Operetka Pietricen tali 
na”, 

Budapeśzt (350) 

21.55 Kwartety f 
ranyftegą G-dur i M na 
op. 18 B-dur. 


Krąłowniki i pancerniki, wracając «z manewrów do portów :nacie rrystych. 


POCO łódź podwodna 


ardta 3 


Angielska łódź podwodna podcza próby zanyrzeoia się 


Najpiękniejszy uniwersytet świata 


WIE" zz" 


JID OnE M 


Fitos PORKINY 


nabyć można 
w Inowłodzu, Teofilowie 
i przyległych letniskach 


u p. Lewenberga. 


Czy wiecie, że... 


Większość z nich zdołano urato: 
wać, lecz 17 lodzi z 60 rybakami 
przepadło bez włeścł. 

„Ww zawodach strzeleckich da 
rzutków mistrzostwo Berlina zdobył 
znany polski zawodnik Józef Kiss: 
knrno. w si 


5 P sr przepych 
dancingów stolid 


„BO| LE R 5 ść | ST 


Porywająca „3 i tańce hiszpańskie pary tancerzy uroczej Karoll Lombard i Georga Rafta. 


Sodom Papada sportowa na Placu Czerwonym w Moskwie zas” "zz: 


dygnitarzy sowieckich. 
Film piękny, jak życie, porywający, pełen czaru, miłości i sentymentu p. t.: 


ziewczęfa W Mundurkach 


Na pierwszy seans i poranki miejsca po 54 gr. 
D 0 i xa wiersz milimetrowy 1-szpaltowy (strona 5 szpalś): |-sza strona 2 aly 
SZENIA readkoyzya a 150; w tekście z rastrześźniem tiejaca 60 d 
pd gr, nekrologi 40 gr. Zwyczajne (str. 10 sepalt) 12 gr. Drobne 25 gr. 73 wyraz, naj 


osaukiwnnie pracy 10 gr. za wyraz, najmniejsse zł. 1.20. O oszenia anizcaynawa 
a zamiejscowe obliczane są o 50% drożej. tlrm zagr: Ł00%, Za og! 
Sy O ii 


Kamma 


W rolach 


Film mówiony 
glównych 


po niemiecku 


- 
Reklamy tekstem 
zastrzażania miejsca 


ze wszystkiemi do- 


zagronicą — zł. 9.— 


W. dzukarał wasapi Blaidawaka 102) 


